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LUDZIE
DNIA WCZORAJSZEGO
W dziejach polskiej myśli społe

czno - politycznej istnieje karta  o- 
sobna, karta, zapisana przez ruch o 
konturach raczej nieokreślonych 
mglistych, ale w każdymbądź razie 
ruch odrębny, samoistny i w sto 
sunku do Socjalizmu i w stosunku 
do nacjonalizmu. Mam na względzie 
to, co nazywało się ongiś „postęp", 
co przybrało nieco później nazwę 
„radykalizm", a znajdywało dla 
siebie wyraz w bardzo rozmaitych 
formach organizacyjnych, jak Po
stępowa Demokraqa w Kongresów- 
ce w latach pierwszej rewolucji, jak 
w dobie okupacji Związek Patrio
tów i Zjednoczenie Stronnictw De
mokratycznych, jak Polskie Stron
nictwo Postępowe w b. Galicji, jak 

wreszcie Unja Narodowo - Pań
stwowa, Part ja Pracy, Zjednoczenie 
Pracy Miast i Wsi w Polsce już nie
podległej.

Rolę specjalną, rollę dużą i zapo
znaną odegrało w przygotowaniach 
mepodległościowych „lwowskie" 
Polskie Stronnictwo Postępowe z 
Hipolitem Śliwińskim i Lisiewiczem 
na czele. Tej grupy nie dotknie ża
dne słowo naszej krytyki; ta grupa 
była niejako^ ideałem, wzorem dla 
myśli i wiary polskiej inteligencji 
naprawdę nowoczesnej, naprawdę 
postępowej i radykalnej bez cudzy
słowu.

Inaczej, zgoła inaczej, niestety, 
wygląda „zygzakowata" linja rozwo
ju „postępu", jeżeli wolno tak po
wiedzieć, „warszawsko - wileńskie
go .

Oddał on Polsce ogromne usługi 
kulturalne w swojej bohaterskiej e- 
poce „pozytywizmu", w epoce za
cieklej wojny przeciwko ciemnocie, 
przeciwko klerykalizmowi, przeciw
ko zacofaniu umysłowemu społe
czeństwa. Oddał Polsce usługi i w 
latach 1905 — 1908, jako przeciw
waga nacjonalizmu narodowej demo- 
kracji nacjonalizmu i polityki ugo- 

y z Monarch ją Rosyjską, polityki, 
zapoczątkowanej przez Romana 
Dmowskiego.

_^ .raP^eP1"- załam ał się. Przyszedł 
„antysemityzm postępowy'1   po
czątek kapitulacji p rzed  demagogją 
narodowo - demokratyczną; pierw
sza kapitulacja sprowadziła za sobą 
następne; lwia część postępowców 
„warszawskich" znalazła się w r. 
1914 w obozie t. zw. orjentacji ro
syjskiej, przekreśliła — narazie — 
własnemi rękami samodzielną pozy
cję w plityce polskiej.

Zaczęto powoli odbudowywać. 
Rozrosła się szczupła początkowo 
grupka postępowo - niepodległościo
wa „Związku Patrjotów11, powstali 
„radykali narodowi", powstało w re
szcie „Zjednoczenie Stronnictw De
mokratycznych", wypowiadające się 
wyraźnie za obozem niepodległo
ściowym.

O d m ien n ie b ie g ły  k o le je  lo su  po-
ai!5°w/CM^ „wileńskich". Ich „Prze- 
j* * żeński" pod redakq'ą Ludwi- 
ka Abramowmza był jedynym -  o- 
bok „Głosu Młodych * w Petersbur-
^ ał ^ 1Zk '  Wo]ną P’sme^  polskim na cały zabór rosyjski, które wystę-
pow a o w trudnych niezm iernie 
f>?.rma^  'jCe.n?uraInych“ _  na rzecz 
.Niepodległości.

Łączyła wszystkich postępowców 
— niezależnie od różnic polityczno- 
„orjentacyjnych — wspólna —mniej 
więcej — doktryna społeczno kul
turalna — zwykła zachodnio - euro 
pejska doktryna liberalizmu, wzglę
dnie radykalizmu, — powiedzmy -1  
„mieszczańskiego". Znajdywaliśmy 
w naej tedy i „świeckość" wraz z 
,antyklerykalizmem“, i

Rezolucja 
dla zgromadzeń pierwszo-majowycH

Zgromadzeni w dniu Pierwszego Maja 
pod sztandarami POLSKIEJ PARTJI 
SOCJALISTYCZNEJ w m.... gotowi są 
na każde wezwanie Partji stanąć do
WALKI W OBRONIE DEMOKRACJI I 
PRZEDSTAWICIELSTWA LUDOWE

GO
przed jakiemikolwiek próbami zamachu.

Zgromadzeni wierzą niezłomnie, że 
Polska tylko, jako Rzeczpospolita De
mokratyczna i Ludowa, może utrwalić 
swój byt niepodległy, że przez Demokra
cję prowadzi droga do SOCJALIZMU.

Zgromadzeni stwierdzają solidarność 
proletarjatu miast i wsi, mas włościań
skich i pracowników umysłowych we 
wspólnej walce

O KONTROLĘ PAŃSTWOWĄ I SPO
ŁECZNĄ NAD PRODUKCJĄ;

O SPRAWIEDLIWĄ REFORMĘ ROL
NĄ;

O ZABEZPIECZENIE STAROŚCI LU

DZI PRACY I O OPIEKĘ NAD WDO
WAMI I SEROTAMI PO NICH;

O ZABEZPIECZENIE LOSU BEZRO
BOTNYCH W ZWIĄZKU Z ZACZYNA
JĄCYM SIĘ KRYZYSEM GOSPODAR
CZYM;

O SPRAWIEDLIWY PODZIAŁ PO
DATKÓW;

O RZETELNE WYKONYWANIE U- 
STAW, CHRONIĄCYCH PRACĘ LUDZ
KĄ PRZED WYZYSKIEM, ZWŁASZ
CZA USTAWY O 8-GODZINNYM DNIU 
PRACY.

Zgromadzeni żądają

ZNIESIENIA ANTYDEMOKRATYCZ
NEGO SYSTEMU RZĄDZENIA NA 

RZECZ RZĄDU, OPARTEGO O ZAU
FANIE MAS PRACUJĄCYCH MIAST 

I WSI,
przywrócenia wolności prasy, zaniecha
nia szykan administracyjnych, skierowa

nych przeciwko ruchowi robotniczemu, 
żądają zupełnej bezstronności admini
stracji państwowej.

Zgromadzeni popierają z całą energją
PROJEKT KONSTYTUCYJNY DEMO

KRACJI POLSKIEJ, 
domagają się swobodnego rozwoju SA
MORZĄDU, stwierdzają bezwzględną 
konieczność demokratycznego rozwiąza
nia
SPRAWY MNIEJSZOŚCI NARODO

WYCH W POLSCE
i konieczność dalszego zbliżenia i współ
działania polskich mas pracujących z 
masami pracującemi innych narodów, za
mieszkałych w granicach Rzeczypospoli
tej.

Zgromadzeni przesyłają w dniu Pierw
szego Maja braterskie pozdrowienie
MIĘDZYNARODÓWCE SOCJALISTY
CZNEJ I MIĘDZYNARODÓWCE ZA

WODOWEJ,

łączą się z niemi w żądaniu
POWSZECHNEGO POKOJU, POWSZE

CHNEGO ROZBROJENIA I ZAPEW
NIENIA BEZPIECZENSWA I NIEPO

DLEGŁOŚCI WSZYSTKIM NARODOM 
ŚWIATA.

Zgromadzeni ślubują wierność nieza
chwianą

DLA SZTANDARÓW POLSKIEJ PAR
TJI SOCJALISTYCZNEJ,

odrzucają precz komunizm, piętnują 
zdradę B B. S., występującej pod firmą 
dawnej Frakcji Rewolucyjnej i oświad
czają imieniem Polski pracującej, że tak, 
jak oddała ona wszystkie siły dawniej 
dla zdobycia NIEPODLEGŁOŚCI, tak 
odda wszystkie siły dzisiaj dla zdobycia 
DEMOKRACJI I WOLNOŚCI, dla zdo
bycia przez Demokrację i Wolność — 
SOCJALIZMU, który niesie ze sobą kres 
krzywdy społecznej, społeczne, gospo
darcze i kulturalne wyzwolenie pracy

C. K. W.
Wczoraj pod przewodnictwem tow. N. 

Barlickiego odbyło się posiedzenie p le 
narne C. K. W. P. P. S. Obecni byli tow. 
tow.: T. Arciszewski. K. Czapiński, A. 
Kuryłowicz, J. Kwapiński, M. Niedział
kowski, K. Pużak, A. Szczerkowski, Br. 
Ziemięcki, Z. żuławski.

C. K. W. załatwił szereg spraw bieżą
cych, zatwierdził plan organizacji obcho
dów pierwszomajowych w WarsiZawie i

na prowincji i ustalił wytyczne polityki 
Partji w okresie najbliższym.

Następnie C. K. W. przeprowadził wy
czerpującą dyskusję nad sytuacją gospo
darczą kraju w związku z kryzysem 
przemysłu włókienniczego i rosnącem 
bezrobociem; akcję odnośną klasy robo
tniczej poprowadzą wspólnie Part pa i 
klasowe związki zawodowe.

ŚWIAT IDZIE NAPRZÓD!
WYBORY W DANJI

(Telefonem z Berlina).

3%, umiarkowanaWedług wiadomości, które nadeszły 
do Berlina, wybory do parlamentu 
duńskiego przyniosły olśniewające 
zwycięstwo socjalistom, a wręcz 
druzgoczącą klęską komunistom, etu- 
dzież konserwatystom.

W porównaniu z poprzedniemi 
wyborami, socjaliści zyskali 21%,

lewica chłopska 
prawica 5%.

Natomiast komuniści stracili 50% 
zaś konserwatyści 17%.

Wobec powyższych wyników za
rysowuje się całkiem realnie możli
wość utworzenia w parlamencie 
duńskim większości lewicowej.

SZTANDARY NASZE...
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE, POCZTOWA I POWĄZKI

W niedzielę, 28 b. m. o godz. U  rano 
w sali teatru „Ateneum" w Domu Z. Z. 
K. (Czerwonego Krzyża 20) odbędzie się 
uroczysta Akademja z okazji rozwinię
cia Sztandarów, na które zapraszają

członków i sympatyków Partji, Związki 
Zawodowe i bratnie organizacje.

Komitety Dzielnic śródmieścia, 
Pocztowej i Powązek.

DZIELNICA PRASKA
W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 2 po 

poi w lokalu Dzielnicy Praga - Ząbków- 
ska 41, odbędzie się uroczyste rozwinię
cie Sztandaru dzielnicy Praskiej, na któ

re zaprasza członków i sympatyków Par-
tjL

Komitet Dzielnicy Praga

DZIELNICA MARYM0NT ŻOLIBORZ
we, oświatowe oraz członków i sympa-W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 12 w 

południe w Domu Warsz. Spółdzielni 
Mieszkaniowej ,Mickiewicza 1, odbędzie 
się uroczyste rozwinięcie Sztandaru
Dzielnicy, na które zaprasza bratnie or
ganizacje polityczne, zawodowe, sporto- !

tyków.
Komitet Dzielnicy Marymont— 

Żoliborz.

CHAMBERLAIN PRZYŁĄCZA SIĘ DO GIBSONA
Londyn, 24 kwietnia. (PAT.). Odpo

wiadając na zapytanie w sprawie prze
mówienia, wygłoszonego przez delegata 
Stanów Zjednoczonych do komisji przy
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej 
Oibsona, Chamberlain zaznaczył, że rząd 
angielski podziela całkowicie nadzieje i 
pragnienie rządu Stanów Zjednoczonych 
i tak samo, jak on pragnie tylko ograni
czenia, lecz również i redukcji zbrojeń 
morskich. Minister przypomniał, że sam 
wystąpił z propozycją tego rodzaju po

wszechnej redukcji oraz propozycją, a- 
żeby ta redukcja dotyczyła wszystkich 
klas okrętów wojennych. Rząd angiel
ski przyjął z wielkiem zainteresowaniem 
nowe zasady, wysunięte przez Gibsona 
i przywiązuje wielkie znaczenie do mo
żliwości, jakie otwierają się dzięki nie
zwykłej elastyczności, z którą traktują 
te sugeatje sprawę adaptacji sił mor
skich, zaakceptowanych w różnych oko
licznościach przez oba mocarstwa.

W niedzielę, dnia 28 b. m. o godz. 11 
rano w lokalu dzielnicowym, Żytomier
ska 9, odbędzie się uroczyste rozwinięcie 
Sztandaru Dzielnicy Nowe Brudno, na

Dojazd tramwajem Nr. 14 i 15.

DZIELNICA N0WE-BRUDN0
które zaprasza członków i sympatyków 
Partji.

Komitet Dzielnicy Nowe Brudno.

DZIELNICA OCHOTA

WYBORY CO PARLAMENTU ANGIELSKIEGO 
ODBĘDĄ SIĘ W MAJU

W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 10.30 
rano w lokalu Dzielnicy Ochota, Prze
myska 18, odbędzie się uroczyste rozwi
nięcie Sztandaru Dzielnicy Ochota, na

które zaprasza 
Partji

członków i sympatyków

Komitet Dzielnicy Ochota

„0 MIĘDZYNARODÓWKĘ"

surową o-
pomimocenę „szlachty", i naw et — 

„antysemityzmu postępowego" w 
W arszawie — walkę z antvsemitv- 
zmem „Dwugroszówki" p. Sadzewi- 
cza. Znajdywaliśmy przyjazny sto- 
runek do reform  społecznych, gorą
ce syrcroatje do parlam entaryzm u 
Europy Zachodniej, lekkie dąsanie I

Londyn, 24 kwietnia (PAT). Bald
win oznajmił w Izbie Grmin, że roz
wiązanie parlam entu nastąpi 10-go 
maja, mianowanie kandydatów do

nowego parlam entu w dniu 20 maja, 
powszechne zaś wybory w dniu 30 
tegoż miesiąca.

PROCES 0 POWSTANIE W TAUR0GACH
Kowno, 24 kwietnia (PAT). Dzienniki ko

munikują, że proces o powstanie w Tauro- 
gach odbywa się w korytarzu więziennym

iee t opalany , sędz iow ie  są  u b ran i w fu tra . 
Więzienie o ch ran ian e  jes t W zm ocnionem i 
p o ste ru n k am i policyjnem i. Pub liczność  do-

w Szawlach, a ponieważ korytarz ten nie puszczona jest tylko za biletami.

— wszystko — słowem — tak, jak 
być powinno. Nie widzieliśmy nato
miast bodaj nigdy świadomej próby 
oparcia się o wyraźne dążenia kla
sowo - społeczne, wyjścia poza gra
nice „konwentykili inteligienckich".

Pod koniec okupacji lwia znowuż 
część postępowców stała twardo. i ,  n .  „doktryn eryzm" socjalistów, I I

domagała się Sejmu z wyborów po
wszechnych, częściowo nieco „ak
tywizowała", ulegała wszakże na- 
ogół wpływowi niezapomnianego 
Zdanowicza - Opielińskiego, ówcze
snego komendanta P. O. W.

Aż wybiła godzina listopada 
1928.

Mieczysław Niedziałkowski.

Jędrna z agencji prasowych przysłała 
nam wczoraj wiadomość, że Komisarjat 
Rządu
pociągnął do odpowiedzialności sądowej! 
redakcję „Robotnika" za wydrukowa
nie artykuliku p. t. Przed pierwszym ma
ja, który zawierał tekst hymnu „Między
narodówka".

Owszem; jesteśmy bardzo radzi z za
powiedzianego procesu. Trzeba raz wre
szcie wyjaśnić pewne rzeczy.

Nasz tekst był przedrukiem ze stare
go. nielegalnego „Robotnika", wydawa
nego pod redakcją marsz. Piłsudskiego. 
Warto też przypomnieć, że na II Zjeździć

Związku Młodzieży Postępowej Niepo
dległościowej b. zaboru rosyjskiego, na 
Zjeździe, odbytym w Krakowie w r. 1912, 
marsz. Piłsudski, jako przedstawiciel 
C. K. R. P. P. S., zaintonował „Między
narodówkę" i... kierował śpiewem. Przy
pomnimy w Sądzie i to, i różne inne fa
kty podobne, związane z „Międzynaro
dówką", a może p.p. Jaroszewicz i Szy- 
szyłowicz wytoczą z kolei proces Pił
sudskiemu o... śpiewanie pieśni „niele
galnych*.

A przecie p. Jaroszewicz należał po
no kiedyś do młodzieży postępowej-nie- 
podległościowej?

NOWY PREZES BANKU POLSKIEGO

r.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej pod
pisał dekret treści następującej:

„Do Pana Dr. Władysława Wróblew
skiego, emerytowanego Posła Nadzwy
czajnego i Ministra Pełnomocnego I kl. 
w Warszawie.

Mianuję Pana Prezesem Banku Pol
skiego na okres 5-ciu lat.

Warszawa, dn. 23 kwietnia 1929 r.
(—) Prezydent Rzeczypospolitej 

Ignacy Mościcki.
(—) Prezes Rady Ministrów 

dr. Kazimierz Świtalski.

( - ) Kierownik Ministerstwa Skarbu 
Ignacy Matuszewski.
• *

P. Wł. Wróblewski był podsekreta
rzem stanu w Prezydjum Rady Mini
strów i posłem Rzeczypospolitej w W a
szyngtonie. Ze sprawami finansowem: 
nie miał dotychczas — o ile wiemy — do 
czynienia. Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści nie jest ani pułkownikiem, ani nawet 
majorem. Politycznie zaliczał się do P 
S. L. „Piast*1.
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Rada m iejska W arszaw y p rzesta ła  odpowiadać woli ludności stolicy 
ŻĄDAMY NOWYCH WYBOROWI
DOŚĆ NIEDOŁĘSTWA. PROTEKCJI I RZECZYWISTEGO „PARTYJNICTW A! 
DOŚĆ WSPÓLNEGO ..RZĄDZENIA" B. B. S. I KOPSUI

TRAGEOJA POLSKI
Uważamy za swój obowiązek zwrócić 

uwagę opiuji publicznej na pew ną s w o j -  

atą „m etodę" agitacyjną, jeśli można tak 
powiedzieć, na „metodę", stosow aną od 
n:ejakiego czasu przez n iek tó re  koła 
„sanacyjne".

Je s t to  „m etoda", demoralizująca — 
naszem  zdaniem — całe polskie życie 
zbiorowe.

Polega ona na obrzucaniu obelgami i 
błcłem , na obrzucaniu hańbiącymi os
karżeniam i poszczególnych działaczy po
litycznych i społecznych, na obdzieraniu 
ich — pojedyńczo lub wszystkich razem 
— ze czci, z patrjotyzm u, z uczciwośc, 
i t d.

Proszę wziąć słynną odezwę t. zw. Li
gi Mocarstwowej. A utorzy tej odezwy 
napisali sobie całkiem  poprostu: „więk
szość Sejmu popełniła zdradę stanu". 
Pomyślcie tylko! Kilka miljonów Polek 
i Polaków  w ybrało do Sejmu Rzeczypo
spolitej w głosowaniu powszechnym... 
„zdrajców  stanu"!... K rótko i jasno. 
„Zdrajców stanu"!... A teraz  Wy, Wy- 
posłow ie i senatorow ie — „udawadniaj- 
cie" Polsce, że jej nie... „zdradziliście".

P. min. Moraczewski nawymyślał ze 
„w spaniałym " spokojem tow. tow. Kwa- 
pińskiemu i Libermanowi. Napisał różne 
oszczerstw a, użył słów obelżywych. Trzy 
pisma „sanacyjne" („Przedświt", „Głos 
Prawdy" i „Kurjer Poranny") ogłosiły 
ten  „artykuł". „Robotnik" odpowied ział 
piórem  tow. Kwapińskiego, w „Naprzo
dzie" obronę w łasną tow. Kwapińskie
go... skonfiskowano. P. Moraczewski tym 
się w cale nie przejął; przeciwnie, akurat 
tow. Kwapińskiemu zarzuca, że on — 
Kwapiński — zasłoni się... „nietykalno
ści ąposelską".

Z nieszczęścia Woźnickiego, z niesz
częścia, stwierdzonego wyrokiem Sądu 
Marszałkowskiego, p. Moraczewski zro
bił ,.złodziejstwo”. I tak to puścił w 
świat. Bo tak mu to było potrzebne dla 
jego „celów politycznych".

I tak  dalej, i tak  dalej... M aszeruje po 
Polsce ta ohyda szkalowania, niszczy 
wszelkie poczucie moralne, niszczy 
w szelki cień zaufania do jakiej - takiej 
lojalności przeciwnika. W szyscy w Pol
sce stają się łajdakam i i kanaljami, — i 
czy  z tego ma pow stać wiara mas w Pol
skę?

W ięc to  ma być usunięcie „nieprawo
ści"?

Sądzimy, że atmosfera moralna, w y
tw orzona przez obóz „sanacyjny" w k ra 
ju, stanow i praw dziw ą tragedję Polski; 
tei atmosfery niikt nigdy „sanacji" nie 
przebaczy!

S. K.

Staraniem  W ydziału Kult.-Ośw. dziel
nicy P. P. S. „Powązki", odbędzie się w 
piątek  26 b. m. w lokalu ul. Dzielna 95, 
odczyt tow. Jana Kwapińskiego n. t. 
„Niedawne dzieje" (i-szy maja w Orga
nizacji Bojowej P. P. S. w zaborze ro
syjskim).

W stęp wolny

0 godz. 9 rano 
ZBIÓRKA

W LOKALACH DZIELNIC P. P. S. 
w lokalach klasowych Związków Za

wodowych;

przed fabrykami;
Zbieramy się wszyscy ze sztandarami, 

z orkiestram i i z chórami.

0 godz. 10 m. 30 rano

Trzy Wielkie Zgromadzenia 
ludowe P. P. I

NIECH ŻYJE PIERW óżY MAJ!
PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA MAJOWEGO W STOUCY

0  godz. 4 pp.

Akademia Młodzieży
I III

PRZY BOISKU „SKRY", UL OKOPO NA NOWEM BRUDNIE.
WA, RÓG MIRECKIEGO. Dla dzielnic:

Dla dzielnic: Nowe Brudno, Brudno, Pelcowizna,
Jerozolima, Wola, Powązki, Ochota, Annopol.

Marymont, Żoliborz.
i

II
0  godz. 1 m. 30 pp.

NA ROGU UL. SOLEC I AL. 3-go MA Uroczysta Akademia
JA POD WIADUKTEM MOSTU PO- 

NIATOWSKEGO. Pleruszo-Malouia
Dla dzielnic: w  sali

śródmieście, Starówka Mokotów, Po kina „PAŁACE", przy ul. Chmielnej 9.
wiśle, Czerniaków, Praga, Grochów.

w sali teatralnej Z. Z. K. 
przy ul. Czerwonego Krzyża Nr. 20. 
Wszelkich informacji udzielają:

WARSZAWSKI OKRĘGOWY KOMI
TET ROBOTNICZY P. P. S.

Warecka Nr. 7, I p.
oraz

RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, 
Warecka Nr. 7, H p.

W  myśl uchwały ostatniej Konferencji 
Zarządów, klasowe Związki Zawodowe 
uczestniczą w wiecach i manifestacjach 
wespół z P. P. S.

Związki grupują się ze sztandaram i, 
orkiestram i i chórami jak następuje:

I
Związek Zawodowy Pracowników  

Przemysłu Gastronomiczno - Hotelowe
go (oddziały: KELNERÓW, KUCHMI
STRZÓW, HOTELARZY), Związek Za
wodowy AUTOMOBILISTÓW, Związek 
pracowników komunalnych i instytucji 
użyteczności publicznej (oddział II MIEJ-

UDZIAŁ ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH
SCY) — przed lokalem Rady Zawodo
wej (

Przy ul. W areckiej 7 
n

Związek DRUKARZY, Związek LITO
GRAFÓW, Związek Zaw. rob. przem. 
spożywczego (oddziały: CUKIERNICY, 
MŁYNARZE, WÓDCZANI); Związek Za
wodowy prac. kolejowych (Z. Z. K.) KO
ŁO WARSZAWA - WSCHODNIA, KO
ŁO WARSZAWA - WILEŃSKA; Zwią
zek Zawodowy TRANSPORTOWCÓW 
(oddział żeglugi); Związek prac. komun.

i instyt. użyt. publ. ODDZIAŁ n i  (elek
trownia); Związek PRACOWNIKÓW 
KAS CHORYCH; Związek Zawodowy 
FRYZJERÓW —

róg  Al. 3-go Mafa i Solec 
i i i

Związek Zawód. rob. przem. META
LOWEGO (oddziały I i II); Związek Za
wodowy rob. przem. TYTONIOWEGO; 
Związek Zaw. rob. przem. WŁÓKIEN
NICZEGO (oddział I); Związek Zawód, 
prac. komun, i instyt. użyt. publ. OD- 
DZAŁ VI (TRAMWAJE); Związek Za
wód. rob. przem. BUDOWLANEGO, OD

DZIAŁ n , Związek Zaw. rob. przem. spo
żywczego (ODDZIAŁ BROWARÓW I 
DROŻDŻOWNIE); Zw. Zaw. prac. kolej. 
(Z. Z. K.) KOŁO WARSZAWA - GDAŃ
SKA i WARSZAWA GŁÓWNA.

Przy boisku „Skry"
IV

Związek Zawodowy robotn. przem. 
CHEMICZNEGO, wraz z sekcją SZKLA
NĄ, Związek Zaw. prac. kolej. KOŁO 
PRAGA

Na Nowem Brudnie
*****

NIECH NAM ŻYJE DŁUGIE LATA TOW . FELIKS KORDALEWSKI
51 LAT W JEDNYM WARSZTACIE

Rzadki, bardzo rzadki w śród robotni- | 
ków, jubileusz obchodził wczoraj nasz | 
tow arzysz pracy  z fabryki Hantkego 
przy  ul. Srebrnej, Feliks Mikołaj Kor- 
dalewski.

Jako  9-cioletnie dziecko zaczynał p ra 
cę w fabryce, przechodząc w prost od 
dziecięcych zabaw ek i figlów do pracy 
na  chleb powszedni. Zmusiły go dio tego 
w arunki życia w rodzinie.

Urodził się w roku 1868. W  roku 1877 
poraź pierw szy przestąp ił progi fabryki 
Hantkego, by odtąd codzdeń przez re 
sztę dzieciństwa, młodość i w iek już po
deszły co dnia pow racać do zajęcia w 
tej samej firmie.

Robotniczy jubilat cieszy się dobrem 
zdrowiem; nie pam ięta, by chorow ał k ie
dyś, a jego książeczka Kasy Chorych 
jest do dziś czysta, niezapisana Żonaty, 
ma dziesięcioro dzieci i dochował się już 
wnuków.

Dzieci jego zaczynały p racę zarobko
w ą w w ieku dwa razy  późniejszym, niż 
ojciec.

W ysoki, szczupły, tow. K ordałewski 
tizym a się św ietnie; naw et nie siwieje, 
a do dziś dnia pracuje i nadal ma zamiar 
p racow ać przy swojej maszynie - gwoź- 
dz:arce,- by zarobić dziennie (na akord!) 
niew iele ponad 10 złotych.

Z pod ręki jego wyszło już wielu ucz
niów, k tórych wykwalifikow ał w srwyra 
zawodzie.

Po rocznych staraniach, udało się w re
szcie uzyskać dla Kordalewskiego bron- 
zowy „Krzyż zasługi" w ręczony jubila
towi wczoraj w Ministerjuan P racy  przez 
p min. pułk. Prystora. Niestety, p rzed 
staw iciela „Robotnika" nie dopuszczo
no  do gabinetu p. m inistra, w którym  od
była się dekoracja. Podobno z tego po
wodu, że z reguły nie dopuszcza się w 
tak ich  m omentach przedstaw icieli prasy, 
choć fotograf ilustrow anego pisma 
„Światowid" został naw et zaproszony 
d la w ykonania zdjęcia fotograficznego.

Po dekoracji tow. Kordałewski w raz z 
robotniczym  Kom itetem  organizującym 
tę uroczystość udał się do fabryki, w 
któ re j specjalnie z tego powodu w strzy
m ano norm alną p racę i skrócono do 
gods. 1 w południe.

Przy wejściu odznaczonego robotnika 
sipotkali tow arzysze pracy, dyrek torzy  
fabryki, a o rk iestra  Zw. Metalowców z 
ul. Leszno odegrała m arsza pow italnego 
Jeden  z towarzyszów w ręczył tow. Kor- 
dalewskiemu — bukiet kwiatów.

Po wspólnej fotografji, robotnicy w y
pełnili halę fabryczną, odświętnie przy

braną, w której urządzono skrom ny po
częstunek. Przedtem  jeszcze wygłosił 
przem ów ienie naczelny dyrektor, w rę
czając tow. Kordalewskiemu złoty zega
rek  i książeczkę oszczędnościową, d e le 
gat fabrycęzny, tow. Epelbaum, przy
piął jubilatowi złotą dewizkę, jako 
d a r pam iątkow y od robotników ; p rze
m awiali dalej przedstaw iciel Min. P racy 
i sek re ta rz  okręgowy Zw. Zaw. Rob. 
Przem. M etalowego, radny  tow. Grusz
ko.

O rkiestra  w ykonała po przemówieniu 
tow. Gruszki „M arsyljankę", poczem 
zgrom adzeni w podniosłym, wzruszają
cym nastroju rozeszli się do zastaw io
nych stołów.

Tak się odbyło pierwsze odznaczenie 
za długoletnią p racę fabryczną.

f a r b u j c i e  o b u w i e
' K Ó R Z A M Ł  

k p a j o w l m i  b a r w n i k a m i

0 Konfiskacie „Robotnika"
SĄD OKRĘGOWY 

w Warszawie 
Wydział VIII Karny 

Sekcja 4 ZK.
dn. 22 kwietnia 1929 r,

Nr. VIII 4 ZK. 423/29.

Do Redakcji czasopisma „Robotnik4 
w Warszawie, ul. Warecka 7,

W myśl art. 77, 30, 33 Rozp. Prezyd- 
Rzplitej z dn, 10.V 1927 r. (Dz. Ust. 45 
z dn. 24.V 1927 r.) Wydział VIII Karny 
Sądu Okręgowego w Warszawie przesyła 
do ogłoszenia treść decyzji Sądu, załą
czoną w odpisie.

Podpisy.
W obec cech przestępstw a z art. 1 cz. 

3 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 10 maja 1927 roku (Dz. 
Ust. poz. 399) w  artykule p. t. „Idące już 
pokolenie", umieszczonym w Nr. 105 cza
sopisma p. t. „Robotnik", zajęcie powyż
szego num eru tego czasopisma, na zasa
dzie art. 76 i 77 Rozporządzenia P rezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 
1927 roku (Dz. Ust. poz. 398), zatw ier
dzić, rozpowszechnienia wspomnianego 
artykułu  zabronić i korespondencję 
zwrócić Prokuratorow i przy Sądzie O- 
kręgowym w W arszawie.

Podpisy.

S P R A W O Z D A N I E  
TEATRALNE

TEATR ATENEUM: Oj, młody, mło
dy! Komedja w czterech  aktach Jana  A- 
leksandra hr. Fredry. Reżyserja J. Ko
chanowicza, dekoracje J. Golusa.

T eatr A teneum  okazał znowu szczęś!.- 
wą rękę  w wyborze sztuk. Sięgnął do re 
pertuaru  polskiego dawniejszego! ale 
w ybrał przytem  sztukę taką, k tó ra  w ła
śnie dziś może się w ydaw ać bardzo 
świeżą, naw et aktualną (brak mężczyzn 
po  wojnie!). A jednak w szystko się dzie
je za starych  „dobrych" (?) czasów, na 
wsi szlacheckiej, kiedy pan dziedzic je
szcze nie parcelow ał swych gruntów, 
spraszał znajomych na polowanko, trzy
mał leśniczego, a w domu nie było ani 
radja, ani gramofonu, a kw intesencją no
winek miejskich był żurnal. Dziś stosun
ki już nie są tak  idyliczne, ani lite ra tu ra  
nie zw raca na nie uwagi, czasem tylko 
p. Fijałkowski, poseł i autor, spróbuje 
zaczerpnąć z tej zaniechanej już kopal
ni komedjowej Fredrów , Btizińskich, B a
łuckich, Przybylskich.

W ięc cóż tak  nowego jest w tej s ta 
rej komedji młodszego F red ry  o młodym, 
naiwnym kochliwcu z miasta, k tóry  
przybywszy na spokojną wieś, szerzy 
odrazu tak ie  spustoszenia „sercow e" 
wśród niew iast wszelkiego wieku; stanu,

że aż s ta ry  w ujaszek musi go osadzić w 
miejscu, dając jego apetytow i na pożar
cie swą córeczkę, zresztą oddawtna już 
dla niego przeznaczoną? Nowością mo
że być jej odcień seksualny, i zdaje mi 
się, że reżyserja w ten  też sposób sztu
kę ujęła, nie przesądzając, nie popada
jąc w tryw ialność ani nieprzyzwoitość, 
Co dla Fredry, — który  zresztą  w zoro
w ał się bardzo na Francuzach, było tyl 
ko pikantnem , było odchyleniem od no r
my. dziś może się pokazać na scenie o- 
tw arcie, jako rów noupraw niony gatunek. 
Ju rny  Józio nie jest dziś — w lite ra tu 
rze, nie w praktyce! — czemś, co trze 
ba wciąż uspraw iedliw iać okrzykiem ; 
oj, młody, młody! P irandello  napisał ko- 
medję „Zwierzę" w której starszy  pan, 
kap itan  okrętu, zgłodniały wilk morski, 
w ciągu jednej nocy „obrabia" cały p e r
sonel żeński. K aiser ma w swym obfi
tym repertuarze  komedję „C entaur" o 
podobnym tem acie. L itera tu ra  nauczyła 
się powoli oddzielać miłość od seksuali
zmu; ostatni zdobył naw et praw o do ko
medji, gdy przedtem  żył tylko w pryw a'- 
nych anegdotach. Jest to  bądź co bąc i 
również dem okratyzacja, nie do po ^t 
dzenia.

W  komedji F red ry  dobre jest to, c> 
niegdyś mogło się wydać brakiem : że Jó 
zie- spotkaw szy w reszcie ową Julkę, dla 
siebie przeznaczoną, jak pan  Tade sz 
Zosię, nie w pada zaraz w sentvm er i

.p raw dziw ej" miłości.
Ale wskazując na podobieństw a do 

dzisiejszych prądów, muszę w skazać i na 
różnice. F red ro  - syn, au tor różnych li
tworów pornograficznych, k tóre, krążąc 
w odpisach wŚTÓd... młodzieży, przys
parzają  dziwacznej sławy..., F redrze - 
ojcu .trak tow ał rozbuchanie — czy roz- 
buhajowanie — swego Józia ty lko  jako 
żart sceniczny, aluzję, naw pół rubaszną, 
naw pół niewinną, — gotów był w ostat- 
inm akcie pokazać naw et ksiądza, k tó 
ry  błogosławi młodych. Seksualizm w li
te ra tu rze  nowoczesnej ma jako odpo
w iednik w nauce — freudyzm, jest w 
gruncie rzeczy uznaniem  istnienia m ate- 
rjalizmu fizjologicznego, w ym iataniem  
resztek  rom antyki. Coś takiego nie mo
gło pow stać w czasach fredrow skich, 
n ’etyle rom antycznych, ile bogobojnych. 
Srłachcic nie w ykonyw ał już w praw dzie 
jus prim ae noctis (praw o pierw szej no
cy), ale je upraw iał po am atorsku, i dia- 
w ał na kościół. Haik-, opiewane p rzez 
W olskiego - Moniuszkę, były su to  wy
posażane i w ydaw ane za gajowych. Ro
dzonymi braćmi Józia z „Oj młody, mło
dy" są W icek i W acek Przybylskiego, 
którzy w padają na scenę, szczypiąc dzie
w częta wiejskie. Nie gorszył się tem 
nikt, ani one same. Obrazę społeczną 
zaczęto napraw dę wyczuwać dopiero o 
wiele później.

A nalngja do czasów  dzisiejszy 'b  tkwi

także w pewnem  nic — nie — robieniu 
sobie z seksualizmu- Za czasów Przy
bylskiego płeć pisano przez duże P, czy
niono potęgę m etafizyczną. Dziś jest u- 
siłowanie, by sprawy seksualne poprostu 
— uregulować. Je s t w tem  pew ne lek
cew ażenie dla nich. Pod tym względem 
atm osfera fredrow ska była również 
„zdrow ą". Zważmy, jaką niemal hygie- 
niczną rolę m iew ała sprośna anegdota. 
Ona zohydza miłość (przez duże M), i 
dlatego kobiety nigdy jej upraw iać nie 
będą. Nie jest to  w ich in teresie, one 
m uszą miłość utrzym ać w cenie. P rzy
byszewski miał słuszność, gdy mówił, że 
po jego śmierci kobiety powinny jego 
trum nę nieść na swych barkach. W yol
brzymiając rolę pici, wyolbrzym iał rolę 
m iłości — i podbijał jej cenę. Socjalnym 
w entylem  mężczyzny przeciw  takim  za
machom kobiety na równowagę płci jest 
sprośna anegdota.

Od tych uwag m ądralskich przejdźmy 
do tea tru . „Oj, młody, młody!" jest do
brym teatrem . Rolę tytułow ą grał p, 
C iecierski, znany chlubnie z „K w adra
tury  Koła". W yw iązał się z niej dosko
nale, ale czemu nie przystroił się w ja
kąś perukę?  Józio nie powinien w ystę
pow ać z początkam i łysinki. Tem w ięk
sza pochw ała należy się temu artyście, 
że musi rolę dopiero kreow ać, nie może 
.jej grać samym sobą. W artoby zresztą, 
żeby i inni młodsi artyści z „Placówki

1 żywego słowa" mogli się w tej roli popi
sać. G rać męskiego podlotka ■— cudne 
zadanie!

W szyscy inni grali z werwą, akcja to 
czyła się w artko  i wyraziście. O dznaczy
ła się p. W ysocka w m alutkiej rólce K a
si. Sensację budziło to, że grano tę s ta 
rą sztukę w kosfjumach dzisiejszych. 
Zdaje się, że z konieczności — trudno 
było spraw iać osobne kostjumy — zro
biono cnotę, eksperym ent. Przecież dziś 
grano już i „H am leta" w kostjumach no
woczesnych. W ątpliwości nasuwają się 
właściwie ty lko co do pań. K rótkie suk
nie dzisiejsze wypaczają poniekąd cha
ra k te r  obyczajowy tej kom edyjki fre 
drowskiej. Nadają paniom wygląd lek- 
koduszny, wyzywający. I w szystkie one 
za młodo i za pięknie wyglądały. Józio 
ówczesny miał do czynienia z niew iasta
mi już podmamusiałemi, nie „rozbudzo- 
ncm i“ — a  raczej: już uśpionemi, — roz- 
mawiającemi o żurnalach, konfiturach r 
służbie; była to  atm osfera cnoty nietyle 
purytańskiej ile nudnej. Tem większa 
była jego „zasługa", jeżeli potrafił w tym 
światku wywołać erotyczną rewolucję. 
Ten właśnie kon trast poniekąd p rzepa
da gdy niew iasty mają suknie krótkie. 
Zysk jest jednak ten, że jego zachłan
ność, przy kró tk ich  sukienkach, jest tem  
wiarygodniejsiza. Trochę takiej, rzek ł
bym, operetkoW ości nie zaszkodziło-

f *
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ZDARZENIA I LUDZIE

HIEDOSIłA DyKTATURA
N1EUDAŁE PRÓBY ZAM ACHU  

W  EGIPCIE.
Egipt nie może zaznać spokoju. Za

leżność od Anglji zaciążyła nad ży 
ciem politycznem nad Nilem; nienor
malne warunki bytu pół-niepodległe- 
go Państwa w ytw orzyły niezmiernie 
przychylną atmosferą dla najgorsze
go rodzaju intryg i szalbierstw polity
cznych i dla panowania żywiołów ugo
dowych, niedemokratycznych, unika
jących kontroli publicznej. Król Fuad, 
osadzony na tronie przez Anglików  
i z  ich łaski sprawujący rządy, jest 
jednocześnie przywódcą i niewolni
kiem mafji dworskiej i biurokratycz
nej, która wbrew woli większości na
rodu od kilku lat rządzi krajem.

Istnieje w Egipcie stronnictwo, cie
szące się zaufaniem szerokich mas. 
Jest to stronnictwo nacjonalistyczne, 
którego wódz Zaglul-Pasza, był twór
cą i kierownikiem ruchu wyzwoleń
czego nowego Egiptu. Zaglul, demo
krata, ulubieniec ludu, rewolucjoni
sta, dążył do pełnej niezależności E- 
giptu i do zniesienia protektoratu an
gielskiego.

Egipt posiada dość demokratyczną  
konstytucją. Ma parlament z powsze
chnych wyborów- Przed czterema la
ty  Zaglul Pasza i jego pm tja  odnio
sły  walne zwycięstwo w wyborach. 
R ząd  Zaglula byłby naturalną kon
sekwencją wyborów w normalnie i 
konstytucyjnie rządzonem państwie.

A le ponad konstytucją stoi Anglja. 
Król Fuad i jego klika aż nadto chęt
nie poddają się naciskowi A nglji dla 
zdławienia niezależnej demokracji w  
ich własnym kraju. Zaglulowi Paszy 
uniemożliwiono rządy, pp jego śmier
ci następca jego Natas Pasza narażo
ny był na te same szykany i prześla
dowania, co wielki patrjota egipski.

Rządził Mohammed Mahmud z łas
ki Anglji i Fuada, wbrew woli więk
szości narodu. Opozycja miała ruchy 
skrępowane; musiała częściowo ukryć  
się w podziemia. Mahmud jednak  
przez d łuższy  czas zachowywał pozo
ry konstytucyjnego rządu.

W  Egipcie panowała pół jawna d yk
tatura.

Ostatnio jednak Mahmudowi zach
ciało się pełnej, niczem nie krępowa
nej dyktatury. Powziął on zamiar a- 
resztowania b. premjera Natasa i 
przywódców opozycji  —  i wysłania 
ich poza granice kraju.

Tego było zawiele nawet dla A n 
glików. Protektorzy Mahmuda, z  któ
rych rozkazu piastuje on urząd, dali 
mu do zrozumienia, że na jawną d yk
taturę w Egipcie Anglja nie pójdzie. 
Spotęgowałoby to i tak silne podnie
cenie w kraju i naraziłoby na niebez
pieczne wstrząsy, które mogłyby i An- 
glje wysadzić z  siodła.

M ahmud dostał po łapach i przy
cichł. Jego sen o dyktaturze prysł. Nie 
czas dziś na dyktaturę nawet w Egip
cie, i nawet pod możnym protektora
tem obcych bagnetów i pancerników 
brytyjskich-

J . S.

„CHŁOPSKA PR A W D A "
organ P. P. S. i Związku Zaw. Rob. Roln.
w yszedł z druku Nr. 8 z d. 1 maja 1929 r.

Treść: Niech się święci 1-szy maja. — 
P. P. S, do ludu pracującego wsi i miast. 
—  A le świętości nie szargać,.. — M ar
szałek Sejmu tow. Daszyński w  obronie 
godności i honoru narodu. — Uchwała 
C. K. W . — G enerałow ie — obszarnicy— 
pułkownicy. — Pierw sze kroki. — Szla
checkie kanalje. — Ludzie bez serca i 
sumienia. — Panow ie jedynkarze oddaj
cie nasze pieniądze. — Brońmy samo
dzielnej organizacji rolniczej. — Nowe 
umowy. Za podłą płacę — mało w arta
praca. Obszarnicy przeciw  wniosko-
w ' P* P* S. o godzeniu i zwalnianiu rob. 
roln. 6 miljonów zarobił Bank Zie
miański. * 20 miljonów na wojnę, —
K rwawe rządy sowieckie. — Z księżej 
łąki. — Drobne i średnie rolnictwo. — 
Za chlebem. Rozpaczliwe wołanie pol
skiego em igranta. — Życie organizacyj
ne. —  Nasze zgromadzenia. — W yna
grodzenie gotówKowe. — Co słychać w 
kraju. — Sprawy wojskowe. — W iado
mości gospodarcze. — Co słychać za
granicą. — Pańszczyźniane czasy. __
W ydrwigrosze przed sądem. — K ores
pondencje. — Z okręgowych komisji 
ziemskich. — W  odcinku „Ziemianie".

Adres Redakcji i Administracji—War
szawa, ul. Warecka 7.

Cena egz, 10 gr. . P renum erata roczna 
2 zł. 20 gr.

JAK PRACUJĄ NASZE TOWARZYSZKI?|| robotniczy '1
OGÓLNE ZEBRANIE W ARSZAW SKIEJ ORGAN. KOBIET P .  P .  S

W  niedzielę, dn. 21 b.m. odbyło się w 
sali p rzy  ul. W areckiej 7 liczne zebranie 
naszych tow arzyszek organizacji war- 
szawsikiej. Zagaiła i przew odniczyła ze
braniu tow. St. Woszczyńska, przew od
nicząca W arsz. Wydz. Kob. PPS., pro- 
tokuł zebrania prow adziła tow. Nussbau- 
mówna.

Pierw szy zabra ł głos, w itany owacyj
nie, tow. pos. N. Barlicki, k tóry  w  świe
tnym referacie  ujął całokształt zagad
nień politycznych i gospodarczych. K la
sa robotnicza zdaje sobie dokładnie 
spraw ę z bankructw a t. zw. „sanacji mo
ralnej" i podejmuje w alkę z jednostką 
lub grupą, k tóra, w imię tak  czy inaczej 
pojętego cezaryzmu, gotowa zaprzepaś
cić w szystkie zdobycze dem okracji, zni
szczyć gospodarcze podsitawy pracy w 
Polsce, narażając na szw ank dobre imię 
Rzeczypospolitej, a naw et sam o istnie
nie państw a.

Zorganizowana, świadoma swych ce
lów klasa robotnicza, w alcząca już p r a 
w ic 4 dziesiątki la ł pod sztandarem  So
cjalizmu, nie da w 2-ej ćwierci 20-stego 
stulecia zepchnąć Polski w chaos sto 
sunków, panujących w końcu 18-go s tu 
lecia. Ślepemu staw aniu „na baczność" 
przed  wyższym rangą mundurem, k lasa 
robotnicza przeciw staw i zdecydow aną 
postaw ę w w alce o praw a, konstytucją 
zagw arantow ane, o dem okrację parla
m entarną, swobody obyw atelskie jako e- 
tapy na drodze do celu ostatecznego, ja
kim jest ustrój socjalistyczny.

0  święcie 1 Miaja wygłosiła re fe ra t 
tow. Zawadzka, trafnie i treściw ie o- 
m awiając hasła nasze na dzień 1 Maja, 
wzywając zebrane, aby w tym roku tak 
pełnym  tragicznych przeżyć dla klasy 
robotniczej, w ystąpienie nasze w dniu 
1 Maja sta ło  się widomym znakiem  siły 
P. P. S. i klasowych związków zawodo
wych.

Tow. Guzikówna w skazała na niebez
pieczeństw o, tkw iące w systemie wycho
wawczym miŁlitaryzowania dzieci w 
szkole. Kapitalizm  chowa dzieci nie dla 
pokoju, ale dla wojny. K obiety - m atki 
w inny to  sobie uświadomić i walczyć z 
obecnym ustrojem, wrogim ludziom p ra 
cującym.

Tow. Królak, przedstaw iciel dzielnicy 
Jerozolim a, w mocnych i serdecznych 
słowach w yraził uznanie dla pracy, po
djętej przez W arsz. W ydz. Kob. P. P, S, 
Bz'elmica Jerozolim a pragnie w spółpra

cować z W ydziałem  i zachęca do w spół
pracy inne dzielnice robotniczej W arsza
wy. Socjalizm zwycięży, gdy do pracy  
nad obaleniem  ucisku i krzywdy, staną 
robotnicy i robotnice ramię przy  ram ie
niu w organizacji politycznej i zaw o
dowej.

N astępnie tow. dr. Budzińska-Tylicka 
w  krótkim  referacie poddała gruntownej 
analizie gospodarkę miejską i szkodliwą 
dla interesów  w arstw  pracujących dzia
łalność obecnej większości w  Radzie 
miejskiej, złożonej z prawicowej reakcji 
i socjal - faszystowskiej grupy pana p re 
zesa Rady miejskiej. Sposób uchw ala
nia budżetu dla miljonowego miasta, o r
ganizacja kom itetu w alki z bezdomnoś
cią, swoiste pojmowanie .w ykonyw ania 
ustawowej opieki społecznej, łatan ie  
dziur w  budżecie podw yżką ceny bile
tów  tramwajowych — oto kw iatki z 
działalności samorządu, k tóry  nie rep re
zentuje i nie dba o in teresy najliczniej
szych w arstw  pracujących W arszawy,

Po ożywionej dyskusji nad referatam i 
i nad sprawozdaniami z działalności i 
kasowem, złożonemi przez tow. Klimo- 
wą i Perłową zebranie uchwaliło nastę
pującą rezolucję.:

1) solidarność z polityą Partji i peł
ne zaufanie do władz partyjnych i Z. P. 
P. S.; 2) protest przeciw próbom szerze
nia militarystycznych metod wychowaw
czych w szkole; 3) żądanie rozwiązania 
Rady miejskiej i rozpisania nowych wy
borów; 4) protest przeciw skazaniu tow. 
Blitta z „Bundu" na 1 rok więzienia za 
wydanie „Międzynarodówki", pieśni ro
botnicze;, która jest własnością partji so
cjalistycznych wszystkich krajów i śpie
wana na wszystkich kongresach między
narodowych.

W  spraw ie 1-go M aja uchwalona zo
sta ła  rezolucja, wzywająca wszystkie 
kobiety pracujące do solidarnego porzu
cenia pracy i wzięcia udziału w  obcho
dach, zorganizowanych przez P. P, S.

Odśpiewaniem „M iędzynarodówki" i 
„Czerwonego Sztandaru" zakończono ze
branie warszaw skich robotnic, zorgani
zowanych w P. P. S.

Liczny udział towarzyszek, żywe za
interesow anie się referatam i, przejaw io
ne w dyskusji i serdeczny, a pełen umi
łow ania spraw y nastrój, panujący na sa
li, powinien być bodźcem dla Wydziału 
Kobiecego do dalszej wytężonej pracy.

W  OBRONIE NIEZAWISŁOŚCI ADWOKATURY
REZOLUCJA UCHWALONA NA WALNEM ZGROMADZENIU IZBY 

ADWOKATÓW W  PRZEMYŚLU DNIA 6 KWIETNIA 1929
W toku dyskusji sejmowej w dn. 20 

marca b. r. pod adresem posłów adwo
katów Hermana Libermana i Jana Pie- 
rackiego padły zarzuty z powodu faktu 
prowadzenia przez nich sprawy karnej 
członków „Voiksbundu" względnie spra
wy cywilnej b. arcyksięcia Habsburga, to 
znaczy z racji sprawowania zawodowych 
czynności obrończych.

Walne Zgromadzenie Izby Adwokac
kiej w Przemyślu stwierdza, iż adwoka
tura jest ustawowym współczynnikiem

wymiaru sprawiedliwości: że sam fakt 
podjęcia się obrony w sprawie cywilnej1 
lub karnej nie może być podstawą ja
kichkolwiek zarzutów przeciwko adwo
katom, — wobec tego uznaje, że usiłowa
nie dyskwalifikowania przeciwnika po
litycznego z powodu przyjęcia obrony w  
sprawie sądowej w charakterze adwo
kata, obraża poczucie praworządności i 
godzi w  niezawisłość stanu adwokackie 
go.

POSIEDZENIE KLUBU B. B.
Wczoraj o godz. U rano odbyło się w Sej

mie plenarne posiedzenie klubu B. B. Na 
wstępie uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego sen. ks. Londzina, przyczem prze
wodniczący pułk. Stawek w przemówieniu 
Podkreślił wybitne zasługi ś. p. senatora. Z 
kolei pułk. Stawek wygłosił przemówienie o 
obecnem położeniu politycznem i przedsta
wił zadania B. B. W, R. na najbliższy okres, 
poczem odbyła się dyskusja nad metodami 
pracy, dająca obraz sytuacji politycznej w 
kraju.

Zebranie dało wyraz zupełnej harmonji 
poglądów na szereg zagadnień politycznych 
i gospodarczych i ustaliło plan prac Bloku.

O godz. 5 po poł. p. Prezydent Rzplitej 
podejmował herbatą senatorów i posłów B. 
B. W. z R. W przyjęciu wzięli udział człon
kowie Rządu z premjerem dr. Świtalskim  na

czele. Po przedstawieniu p. Prezydentowi 
Rzplitej przez prezesa klubu sejmowego B. 
B., W. z R. pos. Sławka  członków klubu, p. 
Prezydent informował się od przedstawicieli 
grup regionalnych i przedstawicieli poszcze
gólnych grup organizacji społecznych o prze
biegu ich pracy „w terenie".

Przyjęcie trwało od godz. 5 do 7.
Tyle oficjalny komunikat.
O jakieś zakulisowe wiadomości o tem, co 

działo się na tem zebraniu narazie trudno, 
gdyż posłowie B. B. wystrzegali się jakich
kolwiek rozmów z dziennikarzami, aby broń 
Boże nie padło podejrzenie, że wydają ta 
jemnice Bloku. Tyle jednak przedostało się 
nazewnątrz, że według obecnego stanu rzeczy 
czynniki decydujące nie zamierzają w naj
bliższym czasie zwoływać Sejmu.

„ATEN EUM“
u l. C zerw onego K rzyża 20.

D ziś o  8  w iecz .

W I L K I
ROMAIN ROLLANDA 

W p ią te k  26 b. m.

„D a r  p o r a n k a "
Komedja FORZANA.

Występ gościnny
Marji B a lcerk iew iczó w n y .

Bilety wcześniej do nabycia: w Ka
sie Zamawiań Chodowieckiego, Kra
kowskie Przedmieście Nr. 9, Księgar
ni Robotniczej. Warecka Nr. 9, „Icar“, 
Hotel Europejski vis a vis Komendy 
Miasta, Komisji Kulturalno-Artystycz
nej przy Radzie Zw. Zawodowych — 
Czerwonego Krzyża 20, w Komisji 
Międzyzwiązkowej Kulturalno - Arty
stycznej, Chmielna 49 i na 2 godziny 
przed przedstawieniem w kasie tea
tralnej.
■

PRZED OTWARCIEM
potusz. w sta w i/  krajowej

OKÓLNIK ZARZĄDU GŁÓWN. ZW. PRAC. 
PRZEM. GASTRONOMICZNO .  HOTELO

WEGO.
W związku z zbliżającym się terminem 

otwarcia Powszechnej Wystawy Krajowej 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pra
cowników Przemysłu Gastronomiczno - Ho
telowego w Polsce wystosował następujący 
okólnik do wszystkich oddziałów i okrę
gów Związku.

W  dniu 16 maja 1929 roku — nastąpi 
otw arcie Powszechnej W ystawy Krajo
wej w  Poznaniu, a w związku z tem du
że zapotrzebow anie pracow ników  ga
stronomiczno - hotelowych z całej Pol
ski. W ystaw a trw ać będzie do 30-go 
w rześnia r. b.

Na zasadzie otrzymanego pism a z 0- 
kręgu Poznań komunikujemy, iż Oddzia
ły  winny natychmiast skomunikować się 
z Poznaniem, deklarując jednocześnie 
ilość pracowników, jaką Oddział zamie
rza wysłać na Wystawę.

Listy imienne winny być przesłane do 
dnia 1 maja r. b. do Okręgu Poznańskie
go, a to  celem w ykorzystania zniżki ko
lejowej, w  stosunku do zapotrzebow a
nych pracowników.

Okręg Poznański bezpośrednio będzie 
się zw racał do poszczególnych Oddzia
łów  z zapotrzebowaniem  pracowników.

W obec tego, iż Okręg Poznański po
czynił już pew ne kroki na drodze p er
trak tacji z tamtejszem Stow. R estaurato
rów  co do w arunków  pracy — warunki 
te  w ięc ostatecznie ułoży Zarząd O krę
gu Poznań.

Zaznaczamy, i i  wszystkim pracow ni
kom przysługuje zwrot kosztów podróży 
i kosztów zamieszkania.

W yjeżdżający pracownicy winni mieć 
polecenie (zaświadczenie) swego macie
rzystego Oddziału oraz opłaconą ksią
żeczkę członkowska

W Poznaniu należy zwracać się do 
społecznego biura pośrednictwa pracy 
przy naszym Oddziale, ul. Ratajczaka 
Nr. l la .

Przewodniczącym Zarządu Okręgu jest 
kol. Maj, sekretarzem  kol. W eichel, kie
rownikiem społecznego biura pośredni
ctw a pracy kol. Kubiaczyk.

Uwaga: Angażowani pracownicy win
ni posiadać umowę pracy i płacy term i
nową, t, J. od — do.

Bliższych informacji udzielać będzie 
Poznań.

T n a r z u t w i  Z a i ł s l i  U H i i i w l i  Koni s  Polsce

GAB LECZNICZY
Dr. Jon Ałopin (obok Marszałk.)
sp ec j. d la  chor. w en er ., n iem o 
cy  p ic . i sk ó ry  od  9 r. do 8 V2 w .

Niedz. 9—2. Wizyta 4  zł.

PRZEGLĄD PRASY
Słowa p. Prezydenta...

P. Prezydent dekorując 430 kolejarzy 
i pocztowców orderam i, przem ówił do 
nich krótko, nawołując do zaprzestania 
walki i skupienia się dokoła marsz. P ił
sudskiego dla pracy  państwowej.

Z tych słów, niejednokrotnie już wy
pow iadanych przez p. P rezydenta, część 
p rasy  sanacyjnej usiłuje zrobić „sensa
cję" polityczną. Znowu opozycja ponio
sła rzekom o „klęskę", pisząc o  rozdźwię- 
kach między Prezydentem  a Piłsudskim 
i t. d.

K to wie, jakie stosunki łączą obu tych 
Judzi, k to  pam ięta, że prof. Mościcki zo
stał prezydentem  na wniosek Piłsudskie
go — ten  nie może się spodziewać roz- 
dźwięków między nimi- A  zresztą  o- 
świadczenie p. P rezydenta w  dwa tygo
dnie po zakończeniu przesilenia rządo
wego — dopraw dy nie może służyć p ra 
sie sanacyjnej do celów agitacyjnych. 
Siedźcie więc cicho, panowie z „Kurje- 
ra  Porannego", „Głosu Prawdy" i innych 
„Czerwoniaków"!...
Ten co zgłębił tajemnicę Piłsudskiego..., 

W  „Dniu Polskim" popisuje się odnie- 
dawna neofita konserw atyw ny p. Roman 
Jaw orski. Pisze językiem kwiecistym, 
literackim , z pretensjam i do  różnych 
ptzew idyw ań i proroctw . Co się tyczy 
Piłsudskiego, to  p. Jaw orsk i wieszczym 
swym duchem zgłębił jego tajemnicę, w y
glądającą o to  tak :

Zbliżamy się do t. zw, rozgrywki. Mię
dzy kim czy czem? Między opartą o hi
storyczne tradycje racją stanu, a wylę
głą z przedwojennego liberalizmu, nowal- 
jami aktualnemi rozhuśtaną tezą ideologji 
parlamentarno -  demokratycznej.

Niema pojednania między temi krań- 
cowemi przeciwieństwami...". 
Pozostawiam y „Przedświtowi", ko le

dze sanacyjnemu „Dnia Polskiego" i tak
że znawcy tajem nic Piłsudskiego, w dzię
czną dyskusję...

P. Bartlów! na odchodnem...
Pos. M ackiewicz, zbesztany przez p. 

B artla w pożegnalnym wywiadzie „Kur- 
jerka" krakow skiego, rozpraw ia  się z 
nim w długim artykule, w którym  rozsy
p a ł hojną dłonią miłe łakocie i ostre róz
gi. M. in. pisze p. M ackiewicz:

„W emyhora przepowiedział Polsce P ił
sudskiego, a Oxenstjerna przeczuł prof. 
Bartla. Znany jest przecież aioryzm tego 
kanclerza królestwa szwedzkiego: świat 
nie wie, jak mało trzeba mieć mądrości, 
aby rządzić".
Trudno to  nazw ać komplimentem. „A. 

B. C.“ zw raca przy te j sposobności uw a
gę na stosunki, panujące w sanacji. Po 
dymisji M eysztowicza napadł go w n ie 
bywały sposób „Głos Praw dy". Obecnie 
„Słowo" wileńskie odzywa się o  b. pre- 
rajerze, jako o głupcu.

Jednocześnie „Gazeta Warszawska" 
podaje ustęp z wywiadu p. Bartla, będą
cy praw ie dosłownem pow tórzeniem  
słów Mussoliniego z r. 1924. Skąd one się 
wzięły w tym wywiadzie — nie naszą 
rzeczą dociekać...

„Łatany" klub...
„Naprzód" w korespondencja, z W ar

szawy oświetla w ew nętrzne tarc ia  w B. 
B, W szystkie grupy są niezadowolone i 
sarkają. Rozkazy p. S ław ka już nie po
magają, zaczyna tedy z innej beczki: ła 
godnością i perswazją. N iewątpliwie uda 
mu się załatanie przesilenia, ale nie bę
dzie to  likwidacją.

Jak  u nas tak a  ła tan ina się robi, 
świadczy wiadomość „Przeglądu W ie
czornego", że p. Prezydent, zaprosił na 
Zamek pełny klub B. B., k tóry  zebra ł się 
wczoraj na narady.

Na Zamku oczywiście zapanuje ideal
na harmionja i w spółpraca.

N aw et klub radnych z Kołomyi na 
Zamku całow ałby się z dubeltówki z pos. 
Sanojcą..., B.

W  n ie d z ie lę  d n .  28  K w ie tn ia  r .  b .

•ws
CZY PAMIĘTACIE,

że w dniu 1-ym Maja odbędzie się zbiór
ka pieniężna na rzecz T. U. R.7 

Towarzyszki i Towarzysze! Zgłaszaj
cie się na kwestarzy.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie tow, 
Rybakowa, W arecka 7, I p .

wyścigów konnych na polu mokotowskiem
PocząteR o godz. 4-ej po południu.

MAKSYMALNA 
STOPA PROCENTOWA

W  BANKACH PRYWATNYCH 
I PAŃSTWOWYCH

Agencja PRESS dowiaduje się, że 
dyrektor departamentu obrotu pienięż
nego Ministerstwa Skarbu, dr. Barański, 
odbywał wczoraj konferencje z przedsta
wicielami Związku Banków oraz banków 
prywatnych i państwowych w sprawie wy
suniętego przez banki postulatu podniesie
nia maksymalnej stopy procentowej z 12 
do 13 procent. Dyr. Barański przychyli! się 
w zasadzie do stanowiska reprezentowane
go przez banki. Formalna decyzja w tej 
sprawie zapadnie niebawem. Należy zauwa
żyć, że w toku rozważania tej sprawy wy
łoniła się koncepcje, aby wielkie banki, 
zarówno państwowe jak i prywatne zacho
wały dotychczasową stopę procentowąi t. 
j. 12 proc., a spółdzielnie kredytowe i ka
sy oszczędnościowe, korzystające z kredytu 
u większych instytucyj finansowych, uzy
skały wyższą stopę procentową. Przypusz
czalnie jednak 13 proc. stopa dyskontowa 
będzie przyznana przez Ministerjum Skar
bu również większym bankom prywatnym 
i państwowym-



„ROBOTNIK", czwartek, 25 kwietnia. Nr. 115

PRZESILENIE RZĄDOWE W AUSTRJI
Wiedeń, 24 kwietnia. (PAT.). Dzi

siejsze posiedzenie Rady Narodowej m ia
ło przebieg formalny. Prezydent oświad
czył, że wybór nowego rządu nie może 
być jeszcze przeprowadzony. Rada od
roczyła się więc wobec tego do piątku. 
Kandydatura d-ra Mittelbergera napoty
ka na trudności ze strony agrarjuszy. 
Mianowicie Związek Chłopski, liczący w

parlam encie 9-ciu posłów, uchwalił dziś 
nie wziąć udziału w  rządzie, k tóry  m iał
by utworzyć dr. M ittelberger. Klub 
chrześcijańsko - socjalny poweźmie jutro 
decyzję w  spraw ie kandydatury d-ra 
M ittelbergera. Znaczna część tego k lu 
bu domaga się desygnowania M itte 'bcr- 
gera na kanclerza naw et w brew  głosom 
Związku chłopskiego

Z KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ
Genewa, 24 kw ietnia. (PAT). Przy

gotow aw cza komisja konferencji rozbro
jeniowej om aw iała dziś w niosek hr. 
Bernstoriia w spraw ie powszechnego z a 
kazu używania statków  pow ietrznych 
do bom bardowania. Delegat niem iecki w 
przem ów ieniu swem w skazał na s tra 
szne zniszczenie, jakie wywołuje wśród 
ludności cywilnej bom bardow anie w iel
kich miast. W niosek niem iecki poparł

przedstaw iciel Rosji sowieckiej Litwi
now, natom iast delegat polski Sokal, 
francuski Massigli, brytyjski lord Cus- 
hcndun i am erykański Gibson w ypowie
dzieli się przeciw ko niemu, gdyż wycho
dzi on poza zakres prac komisji, k tóra 
nie może w ydaw ać żadnych zakazów  a 
jedynie przygotowywać ograniczenie lub 
zmniejszenie zbrojeń.

STRASZNE SKUTKI BOMB
Londyn, 24 kw ietnia. (A. W.). Dono- 

*zą tu  z Pekinu, iż w odnopłatowiec, na
leżący do rządowych wojsk chińskich 
rzucił 19 bomb na dwa transportow e 
sta tk i wojenne na rzece Jang-Tse, nale-

żące do wojsk prowincji W uhan. Statki 
stanęły momentalnie w płomieniach. 200 
żołnierzy poniosło śmierć w nurtach rze
ki, resztę żołnierzy zdołano uratować.

WIELKI KONKURS „POBUDKI"
Z dniem 1 Maja b. r. redakcja tygodnika 

„Pobudka" ogłasza wielki konkurs na zdo
bycie największej ilości nowych prenume
ratorów „Pobudki".

Szerzenie uświadomienia, propaganda 
prasy socjalistycznej wśród najszerszych 
mas jest obowiązkiem każdego dojrzałego 
społecznie robotnika.

Każdy winien wziąć udział w konkursie 
„Pobudki".

1) Nazwiska wszystkich biorących udział 
w konkursie, którzy zdołają pozyskać choć
by jednego nowego czytelnika dla „Pobud
ki" będą umieszczone na złotej liście 
„Przyjaciół Pobudki",

2) Trzej pierwsi zwycięzcy konkursu o- 
trzymają trzy cenne nagrody, które stano
wią:

Nagroda I. Kompletne, z 32 tomów skła
dające się wydanie wszystkich dzieł naj
większego z pisarzy polskich doby ostatniej 
Stefana Żeromskiego. Komplet ten, bogato 
oprawny w estetyczną okładkę płócienną 
składa się z dwu seryj świetnych wydaw
nictw księgarni J. Mortkowicza w Warsza
wie p. t. „Żeromski dla całej Polski". Cena 
tego kompletu wynosi zł. 170.

Nagroda U. Oprawny komplet 15 tomów 
powieści Stefana Żeromskiego tegoż wy
dawnictwa J. Mortkowicza „Żeromski dla 
całej Polski" wartości 85 zł.

Nagroda III. 32 zeszyty nieoprawne 
wszystkich powieści Stefana Żeromskiego

tegoż samego wydawnictwa. Cena wszyst
kich zeszytów wynosi zł. 55.

3) Oprócz powyższych nagród każdy, kto 
zdobędzie w sumie ponad 5 nowych pre
numeratorów „Pobudki" i 15 prenumerat 
miesięcznych otrzymuje prawo wybrania 
sobie — za każde 15 nowypozyskanych 
prenumerat miesięcznych — za 5 zł. ksią
żek z „Księgarni Robotniczej" w Warsza
wie.

4) Każdy kto zdobędzie 5 nowych pre
numeratorów otrzymuje przez kwartał pre
numeratę „Pobudki" bezpłatnie, ten kto 8 
— przez pół roku, ten zaś kto 15 — będzie 
przez rok otrzymywał „Pobudkę" gratis.

5) Prenumerata „Pobudki" wynosi mie
sięcznie zł. 1 gr. 50, kwartalnie zł. 4 gr. 50, 
rocznie 15 zł.

6) Termin nadsyłania odpowiedzi na kon
kurs kończy się z dniem 1 czerwca 1929 
roku.

7) Pliźszych fnformacyj w sprawie kon
kursu udziela i na żądanie wysyła wszelkie 
blankiety konkursowe administracja „Po
budki" Warszawa, Warecka 7. Konto P. K. 
O. Nr. 13620.

Nie omijajcie okazji uzyskania za darmo 
wszystkich dzieł wielkiego twórcy i genjal- 
nego pisarza — Stefana Żeromskiego.

Pamiętajcie o ciążącym na Was obowiąz
ku uświadamiania mas robotni-zych.

Wszyscy weźcie udział w konkursie „Po
budki".

M W *

MŁODZIEŻ
KOŁO MŁOD. T. U. R. IM. FELIKSA 

PERLĄ.
W niedzielę dn. 23.IV godz. 5 p. p, w lo

kalu Przemyska 18, odbędzie się uroczy
stość odsłonięcia sztandaru Koła. Proszeni 
są o przybycie przedstawiciele wszystkich 
Kół.

W sobotę, 27.IV o godz. 7 wiecz, odbę
dzie ogólne zebranie członków z refera
tem.

Z. N. AL S. W piątek dn. 26 b m. o godz. 
8 wiecz. w lokalu Związku przy ul. Długiej 
19, odbędzie się posiedzenie sekcji samo
kształceniowej.

Do wiadomości Komitetów P. P. S. Zarzą
dów TUR i Związków Zawodowych oraz 
wszystkich Organizacyj Socjalistycznych.
Niejaki Michał Krajcarek z Przemyśla 

objeżdża Małopolską i wyłudza pieniądze 
od Towarzyszy, legitymując się jako czło
nek Młodzieży TUR., instruktor partyjny 
i t. d.

Stwierdzamy, ie  nie ma on z nami nic 
wspólnego i jest zwyczajnym oszustem, 
którego w każdym wypadku należy natych
miast oddać w ręce policji.

Przemyśl dnia 19 kwietnia 1929 r.
Organizacja Młodzieży TUR 

i w Przemyślu.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
TOW. UNIWER. ROBOTNICZEGO

WIECZÓR POEZJI ROBOTNICZEJ.
Staraniem  Oddziału W arsz. T. U. R. 

odbędzie się w  lokalu przy ul. Długiej 
19, dn. 27.IV o godz. 6-ej wieczorem.

Wieczór poezji robotniczej 
dla ęzłonków Koła młodzieży T. U. R. 
im. L. W aryńskiego i członków dzielni
cy „S tarów ka” P. P. S.

Zbiórka Warszawskiej Org. Mł. T. U. R.
Z okazji dnia 1-go Maja wzywa się człon
ków. W. O. M. T. U. R. na zbiórkę, która 
odbędzie się na podwórzu Koła im. L. Mi- 
siołka. Towarzysze turowcv! pamiętajcie, 
iż 1-szy Maj jest świętem proletarjatu. 
Przybądźcie tłumnie.

Zbiórka punktualnie o godz. 10 rano. 
Koła przybywają ze sztandarami.

P0WA2NA ZALETA
GDZIE W WARSZAWIE 

ZNAJDZIECIE COŚ PODOBNEGO?
Jedną z zalet teatru „Ateneum" i to za

letą niepoślednią, jest jego taniość. ^Ate
neum" jest bezsprzecznie najtańszym te
atrem w Warszawie, o czem może się łatwo 
przekonać każdy, kto do „Ateneum" zaku
pi bilet. Bilety w teatrze „Ateneum" nie 
przewyższają, co więcej — cen biletów w 
kinoteatrach warszawskich.

Tak więc w teatrze robotniczym „Ate
neum" mieszczącym się przy ul. Czerwone
go Krzyża Nr. 20, w sali domu Z. Z. K. ma 
klasa robotnicza warszawska teatr tani, a 
dobry.

Teatr „Ateneum" nie ustaje w trosce, by 
nieustanie podnosić swój poziom artystycz
ny, by dać widzom widowiska jaknajdosko- 
nalsze. Robotnicy warszawscy, winni się 
odwzajemnić za to swemu teatrowi, popie
rając go i propagując.

Trzeba samemu chodzić do „Ateneum", 
rodzinę swą i znajomych i towarzyszów do 
chodzenia do „Ateneum" zachęcać.

Każdy widz jest mile widziany w teatrze 
„Ateneum", ale najmilsi są teatrowi , Ate
neum" widzowie w robotniczych bluzach.

Niechaj te robotnicze bluzy po brzegi 
wypełnią teatralną salę w domu Z. Z. K.

ZABIEGI RYMARZY
0 DOSTAWY DLA WOJSKA
Ja k  już donosił PID., zwolnionych zo

stało z pracy 700 garbarzy i rymarzy. 
Bezrobotni pracow nicy zwrócili się obe
cnie do M inisterjum Spraw  W ojskowych 
z prośbą, by zamówienia dla wojska by
ły im powierzane.

Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
EGZEKUTYWA I PREZYDJUM OKR-. 

WARSZAWA. W poniedziałek, dn. 29 
b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu, Warec
ka 7, odbędzie się wspólne posiedzenie 
Egzekutywy i Prezydjum Warsz. Okr. 
Kom. Robotn. P. P. S. Stawiennictwo 
obowiązkowe.

CZWARTEK, 25 B. M.
Dzielnica Praga. O godz. 6.30 wiecz. w 

lokalu Ząbkowska 41, odbędzie się posie
dzenie Komitetu Dzielnicy.

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7 wiecz. 
w lokalu Wydz. Kob. Leszno 53, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Organizacja 'tramwajowa P. P. S. O godz,
5 popoł. w lokalu Wydziału Kobiecego Le
szno 53, odbędzie się Ogólne zebranie człon 
ków i sympatyków.

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 wiecz. w lo
kalu Dzielnicy Czerwonego Krzyża 20, od
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

Dzielnica Mokotów. O godz. 5.30 popoł. 
w lokalu Dzielnicy Chocimska 23, odbędzie 
się Ogólne Zebranie członków i sympaty
ków i T. U. R., na porządku dziennym 
sprawa 1 Maja i ref. polityczny tow. posła 
Zygmunta Zaremby.

Dzielnica Starówka. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy.

PIĄTEK, 26 B. M.
Organizacja Tramwajowa P. P, S. O godz.

6 wiecz. w lokalu Długa 19, odbędzie się 
posiedzenie Komitetu.

Dzielnica Ochota. O godz. 7-ej wiecz. w 
lokalu Przemyska 18, odbędzie się Ogólne 
Zebranie członków Dzielnicy.

Dzielnica Powązki. O godz. 7-ej wiecz. 
Ogólne Zebranie członków Dzielnicy w lo
kalu Dzielna 95.

Dzielnica Jerozolima. O godz. 7-ej wiecz. 
w lokalu Wydz. Kobiec. Leszno 53. odbę
dzie się Ogólne zebranie członków Dziel- 
n’cy.

PRZED PIERWSZYM MAJA
BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Ze

wszystkich dzielnic i Kół Turowych, 
grający na instrum entach dętych, a nie 
zaangażowani na w ystępy 1-szo majowe 
w  innych orkiestrach, niechaj się zgła
szają do OKR. PPS u tow. Rybakowej w 
w  godzinach urzędowych.

ZWIĄZEK ZAW. AUTOMOBILI- 
STÓW, Długa 19, wzywa wszystkich 
członków do św iętow ania 1-go maja i 
wzięcia udziału w  zbiórce przy ul. W a
reckiej 7, o godz. 9-ej rano, przy sztan
darze związkowym.

RUCH KOBIECY
WARSZ.‘ WYDZIAŁ KOBIECY za

wiadamia, że posiedzenie komisji, orga
nizującej Akadem je dziecięce w  dn, 1 
maja odbędzie się w  czw artek o godz.
5 po p o t, przy ul. W areckiej 7, I p. P ro 
szeni są o przybycie ttow . poseł Arci
szewski, Borowiczowa, dr. Budzińska- 
Tylicka, Guzikówna, Garlicki, Klimowa, 
dr. J. Michałowicz, Mintzerowa, Perło
wa, Połeciówna, dr, Pragierowa, Ryng- 
manowa, Szymanowska, Strautingowa, 
Woszczyńska, Zielińska i Zawadzka.

RUCH ZAWODOWY
KURS DLA ŁAWNIKÓW W SĄDACH 

PRACY.
.<

W  dniu 26 kw ietnia, t. j. w  piątek  o 
godz. 7-ej, w  lokalu Związku Drukarzy, 
ul. Miodowa 6 — I p., wygłoszą w ykła
dy: adw okat tow. Wyszogród p. t. „U sta
wa o urlopach", oraz adw okat tow. Ka- 
miner p. t. „U staw a o czasie pracy ko
biet i dzieci”.

BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 
PRYWATNYCH I UWOJSKOWIO- 

NYCH! ,
W  czw artek, 25 b. m. o godz. 6-tej po  

poł. w lokalu Związku M etalowców, ul. 
Leszno Nr. 53 I p. odbędzie się posiedze
nie mężów zaufania i delegatów  z fa- 
b tyk  pryw atnych i uwojskowionych.

Z powodu ważnych spraw  prosim y o 
punktualne i niezawodne przybycie. Mę
żowie zaufania winni m ieć przy sobie 
subkasjerki, delegaci zaś mandaty.

BACZNOŚĆ METALOWCY FABRYK 
UWOJSKOWIONYCH!

Wiadomości z  CAŁEGO KRAJU
Ł0DŹ

TRANZAKCJE Z MISJĄ SOWIECKĄ
Jak donosi łódzki „Głos poranny”, 

rokowania w sprawie zakupów so
wieckich w Łodzi mają być wresz
cie w niedługim czasie sfinalizowa
ne.

O ile rokowania te dojdą ostatecz* 
nie do sku/tku — to —  według obli
czeń tego pisma — zakupy sowiec
kie w Łodzi osiągną sumę 800 tysię
cy do miljona dolarów.

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU Z. Z. K.
W niedzielę odbyła się uroczy

stość odsłonięcia sztandaru Związku 
Zawodowego Kolejarzy, W uroczy
stości wzięli udział: przedstawiciele 
Z. Z. K, z Warszawy, Torunia, Kra
kowa, Katowic, Wilna, Piotrkowa, 
Koluszek, Jarosławia, Nowego Są
cza, Lwowa i innych ośrodków.

Aktu odsłonięcia dokonał tow. 
wiceprezydent Wieliński, który —

— imieniem robotniczej Łodzi, po
witał nowy sztandar czerwony, jako 
widoczny znak walk o lepsze jutro.

Szereg przemówień wygłosili 
nrzedśtawiciele Zarządu Głównego 
Z. Z. K., oraz łódzkich Związków 
robotniczych i pracowniczych.

Uroczystość zakończono odśpie
waniem „Czerwonego Sztandaru".

ORGANIZOWANIE UNIWERSYTETU PRACY
(d). Z inicjatywy Magistratu, od

była się w sali Rady Miejskiej, z u- 
działem delegatów związków zawo
dowych, nauczycielstwa i t. d. — 
konferenq'a informacyjna w sprawie 
założenia w Łodzi Uniwersytetu 
Fracy, którego zadaniem byłoby 
kształcenie, oraz dokształcanie za
wodowe pracowników fizycznych i 
umysłowych.

Obszerne referaty wygłosili: na
czelnik Wydziału Min. Oświaty, dr. 
Waryński, oraz profesor Wolnej 
Wszechnicy, p. Radlińska.

Łódzki Uniwersytet Pracy ma byc 
wzorowany w swej organizaqi na 
podobnego typu uczelniach zagra
nicą.

Postanowiono powołać komisję, 
która opracuje statut Towarzystwa 
Uniwersytetu Pracy w Łodzi.

KRAKOW
STANOWISKO ROBOTNIKÓW KRAKOWSKICH WOBEC 

KRYZYSU BUDOWLANEGO w  POLSCE
W dn. 22 b. m, w Domu Robotniczym 

w  Krakowie odbyła się konferencja Za
rządów  Związków Zawodowych, przy u- 
dziale przeszło 300 delegatów. Obrady 
otworzył prezes Rady Związków Zawo
dowych tow. Przybyś, który  uczcił pa
mięć tow. Englischa kró tką  przemową. 
Przem ówienia wysłuchano stojąc.

R eferat o sytuacji politycznej i gospo
darczej wygłosił tow. poseł Z. Żuławski, 
poczem prezes Centralnego Związku Ro
botników  Budowlanych tow. Łapiński 
mówił o kryzysie budowlanym w K rako
wie i w  całej Polsce.

Tow. W. Wohnout uzupełnił referen
tów  sprawozdaniem  z delegacji robotni
ków  budowlanych u p. wojewody Kwaś
niewskiego. W  dyskusji zabierali głos 
tow. dr. Drobner i tow. poseł Mastek.

Po dyskusji uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję:

„Konferencja Zarządów Związków 
Zawodowych, reprezentująca 18 tysię
cy robotników krakowskich, zorgani
zowanych w krakowskiej Radzie Zw. 
Zawodowych stwierdza, że kryzys go
spodarczy, w jakim się znajduje w  
chwili obecnej państw o polskie, SPO
WODOWAŁ ZUPEŁNE ZAMARCIE 

. RUCHU BUDOWLANEGO W CA
ŁYM KRAJU. BEZROBOCIE, JAKIE 
PANUJE W PRZEMYŚLE BUDO
WLANYM, POZBAWIA MOŻNOŚCI 
ZAROBKU KILKADZIESIĄT TYSIĘ
CY RODZIN ROBOTNICZYCH — W 
SAMYM KRAKOWIE LICZBA BEZ

ROBOTNYCH ROBOTNIKÓW BUDO
WLANYCH SIĘGA 6 TYSIĘCY.

Zważywszy, że zastój w przemyśle 
bu ’.owianym odbija się na szeregu ga
łęzi pracy, związanych z przemysłem  
budowl., KONFERENCJA STWIER
DZA, ŻE OŻYWIENIE RUCHU BU
DOWLANEGO DOTYCZY BEZPO
ŚREDNIO CAŁEJ MASY ROBOTNI
CZEJ.

Konferencja domaga się stanowczo 
od Rządu NATYCHMIASTOWEGO 
URUCHOMIENIA KREDYTÓW BU
DOWLANYCH, ROZPOCZĘCIA PAŃ
STWOWYCH ROBÓT BUDOWLA
NYCH, oraz wywarcia stanowczego 
nacisku na zarząd miasta Krakowa, by 
gmina krakowska rozpoczęła budowę 
domów mieszkalnych, budowę szkoły 
dla dzielnicy warszawskiej, budowę 
baraku dla eksmitowanych dozorców 
oraz budowę domu noclegowego.

Konferencja wzywa Centralną Komi
sję Zw. Zaw. i C. K. W. P. P. S., aby 
w sprawie bezrobocia w przemyśle 
budowlanym przeprowadziła inter
wencję n władz centralnych w War
szawie

Zarazem konferencja wzywa Komi
sję C. Z. Z. i C. K. W. P. P. S. do u- 
rządzenia szc egu zgromadzeń prote
stujących przeciw obecnej polityce ka
pitalistycznej i wydania odezwy, wska
zującej winowajców obecnego kryzysu 
gospodarczego".

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

UCHWAŁA PRACOWNIKÓW MAGISTRATU

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA
W arszawa, W arecka 9, tel. 229-70 

otrzym ała 
na Skład Główny:

Bezmaski. — Święto majowe zł. —.10 
Boy-Żeleński. Dziewice Konsystorskie.

Wyd. drugie zł. 2.60
Frankowska L. Ustawa o obowiązkowem 

ubezpieczeniu na w ypadek choroby. 
Wyd. drugie zł. 8.—

W  pią tek  26 b. m- o godz. 6-tej popoł. 
w lokalu Związku M etalowców, ul L e
szno Nr. 53, I p, — odbędzie się posie
dzenie Zarządu Oddziału II fabryk u- 
w o js>k o w ion y c h.

Z powodu ważnych spraw  prosimy o 
niezawodne i punktualne przybycie.

Ruch Kult.-Oświatowy
Komisja Kult. - Oświat. Zw. Prac. Kom. 

i InstyŁ Użyt. Publicz. oddz, IV (tramwaje).
Urządza wycieczkę na stację „Pomp i Wo
dociągów". W niedzielę dnia 28 b. m. o g. 
10 rano zbiórka przed gmachem stacji 
pvmp ńl. Czerniakowska, dojazd tramwaja
mi Nr. 2 i 2A.

Bilety na miejscu u tow. Bema*
Cena 20 groszy.

„Ogólne zebranie delegatów , pracow 
ników W ydziałów, Instytucji i P rzedsię
biorstw  M agistratu W arszaw y w dniu 
22.IV.1929 r., uchwala:

W yrazić kategoryczny p ro test przeci
w ko systemowi, upraw ianem u przez M a
gistrat W arszawy, a mianowicie: prze
słaniu projektu pragmatyki służbowej 
do Rady Miejskiej, bez uwzględnienia o- 
pinji i poprawek zgłoszonych przez Zw. 
Prac. Komunalnych i Inst. Użyt. Publ.: 
projektu, który został w dodatku pogor
szony w nowej redakcji przez Magistrat.

Zebrani delegaci domagają się od Ma
gistratu uzgodnienia ze Związkami pra- 
cowniczcmi pragmatyki służbowej, ażeby 
była ona respektowana przez obie stro- 
ny.

Zebrani protestują przeciwko stosowa
niu przy przyjmowaniu pracowników do 
pracy protekcji, jaką upraw iają poszcze
gólni członkowie Magistratu, z pomija
niem kandydatów, przedstawionych

przez Związek. t  .

Zebrani p ro testu ją  przeciw  stosow a
niu redukcji robotników  w czasie kiedy 
rozpoczynają się roboty  miejskie.

Zebrani p ro testu ją  przeciw ko zm usza
niu do dtwunasłogodzinnego dnia pracy 
pracow ników  S traży  Ogniowej.

Z ebrani domagają się od M agistratu 
W arszawy, by za ła tw ił powyższe sp ra
wy w edług żądań Związku.

Zebrani delegaci oświadczają, że o ile 
nadal stosow ane będą dotychczasow e 
m etody pogarszania bytu robotników  i 
ograniczania dotychczasow ych praw  ro 
botniczych i o  ile M agistrat w najk ró t
szym czasie nie ukróci wysoce n iew ła
ściwego postępow ania w obec robo tn i
ków poszczególnych D yrektorów , N a
czelników, a naw et poszczególnych 
członków M agistratu, zmuszeni będą 
w ezw ać robotników  do walki — w szyst
kimi rozporządzalnym i środkami, aż do 
strajku włącznie.

Z DZIAŁALNOŚCI ZW. ZAW. AUTOMOBILISTÓW (DŁUGA 19>
D nia 23 kw ietnia b. r. o godz. 7 wiecz. 

w lokalu Związku przy ul. Długiej 19 
odbyło się przy szczelnie zapełnionej 
sali — zebranie informacyjne automob.- 
listów  m. W arszaw y z następującym  po
rządkiem  dziennym: 1) Sprawa uregulo
wania warunków pracy i płacy szoferów, 
2) 1 Maja, 3) Nauka chodzenia po jezd
ni i 4) W olne wnioski.

P o  re fe ra tach  tow. tow. Augsburga, 
Trzeciaka, Łuczaka i W elcela, postano
wiono w yłonić Komisję, k tó ra  wspólnie 
z Zarządem  Związku, opracuje żądania 
szoferów, pracujących na taksów kach, 
celem przedstaw ienia ich Zw. W łaścicie

li D orożek Samochodowych, w term inie 
do 15 maja r. b.

Dalej postanowiono wziąć gremjalny 
udział w manifestacjach, urządzanych 
przez Radę Zawodową m. Warszawy i 
P. P. S. w dniu 1 maja.

Do punktu „N auka chodzenia po  jezd
ni", obecni zgłosili cały  szereg w nios
ków, k tó re  Zarząd Związku zgłosi do 
W ydziału Ruchu Kołowego Komisarjafu 
Rządu na m. W arszaw ę.

S tw ierdzając konieczność częstego 
zwoływania zebrań informacyjnych szo
ferów, zebrani zakończyli obrady okołc 
godziny 11-ej w ieczorem .
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proszek „P S Z C Z dŁ K  A“
Labor, farm. „ P O Ł L A B O R "  Sp. z o . o 

Warszawa.
Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

K R O N I K A
R ejestracja dorożek konnych. Podczas 

odbywającej się obecnie w dziale ruchu ko
łowego wydziału przem ysłowego m agistratu 
(Bednarska 4) wymiany dowodów zare je
s t ro w a n i^  dorożek konnych na r. 1929, 
dziś należy zgłosić dow ody zarejestrow a
n ia  dorożek konnych z r. 1928 od 1.201 do 
1.400 w godzinach od 9 do 13, zaś w godz. 
od 17 do 21 załatw iani będą w łaściciele do 
rożek z lat ubiegłych. Je s t to ostatn i dzień 
tegorocznej rejestracji dorożek konnych.

Psychologia ekranu i psychologia na e- 
kranie. W p iątek  26 b. m. odbędzie się w 
Polskim Klubie A rtystycznym  czw arty z 
cyklu urządzanych przez Klub W ieczór Dy
skusyjny. Mówić będzie dr. Stefanja Za
horska na tem at: „Psychologia ekranu i 
psychologia na ekranie". Po odczycie dy 
skusja. Pocz. o g. 8-ej w.

W ystaw a M ikołaja Tanefla. Ciesząca się 
wielkiem powodzeniem w ystaw a art. - m a
larza M ikołaja Taneffa, pośw ięcona pejza
żom słonecznej Bułgarji, zorganizowana w 
lokalu A rtystów  - P lastyków  (Nowy Świat 
19) zostaje przedłużoną do dnia 3 maja, 
W ystaw a otw arta  w godz. 11 r. — 5 pp.

Zarząd Oddziału W arszawskiego Związ
ku Zawodowego Nauczycielstw a Polskich 
Szkół Średnich zawiadamia, że w piątek, 
dn ia  26 kw ietnia r. b. o godzinie 8-ej w ie
czorem odbędzie się w lokalu Związku 
(Chmielna 49 m. 3) W alne Zebranie człon
ków Oddziału W arszawskiego. Na porząd
ku dziennym: normy płac na rok szkolny
1929-30; sprawy bieżące.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.

Sygnał czasu z W arszawskiego O bser
watorium Astronomicznego oraz komunikat 
lotniczo - m eteorologiczny i rolniczy. 12.15 
Odczyt „Pow stanie wiosny w obrzędzie 
ludowym". 12.40 Transmisja z Filharmonji 
W arszawskiej. 14.00 — 15.25 Przerw a. 14.25 
„La Politique E trangere de la Pologne au 
mois d e  mars". 14.50 Komunikaty: m ete
orologiczny i gospodarczy. 15.10 Odczyt 
p . t. Sądy pracy. 15.35 Odczyt p. t. „W io
sna  ludów". 16.00 Kom unikaty Ligi Obrony 
Pow ietrznej i  Przeciwgruźliczej. 16.15 P ro 
gram dla dzieci i młodzieży — transmisja 
t. K rakowa. 16.45 — 17.00 Przerw a. 17.00 
„W śród książek". 17.25 Odczyt b- t, „Za
opatrzenie w w odę i usuwanie nieczystości 
w m iastach. 17.56 K oncert popołudniowy. 
18.50 Rozmaitości. 19.10 Odczyt „Tani o- 
p a ł traktorow y", 19.35 — 19.55 N adpro
gram, komunikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał 
czasu z W arszawskiego O bserwatorium  A- 
slronom icznego. 20.00 — 20.30 Przerw a. 
2C.30 K oncert w ieczorny. 21.15 Transm isja 
słuchowiska z K rakowa. 22.00 Komunikat 
lotniczo - m eteorologiczny. 22.05 Kwadrans 
konkursowy. 22.40 Komunikaty: policyjny, 
sportow y, nadprogram. 23.00 — 24.00 T rans
misja muzyki tanecznej.

JU TRO .

11-56 Sygnał czasu z W arszawskiego Ob
serw atorium  Astronomicznego. heinał z 
W ieży M arjackiej w Krakowie, kom unikat
lotniczo - meteorologiczny. 12.10 __ 13.00
K oncert z p ły t gramofonowych. 13.00 Ko
munikaty: rolniczy i meteorologiczny. 13.15 
— 14.25 Przerw a. 14.25 Odczyt p. t. „M at
ka M arja Ledochowska, a misje". 14.50 K o
m unikaty: meteorologiczny i gospodarczy.
15.10 „Przegląd w ydaw nictw  Periodycz
nych". 15.35 „Kącik artystyczny Ligi Samo
w ystarczalności gospodarczej. 1550 K oncert 
z p ły t gramofotipwych. 16.45 — 17.00 P rze
rwa. 17.00 Odczyt p. t. „Rozwój przem ysłu 
radiotechnicznego, a radiofonia". 17.25 
Transmisja odczytu z W ilna. 17.55 K oncert 
popołudniow y muzyki lekkiej. 18.50 Rozma
itości. 19.10 Odczyt „O Polsce współczes
nej". 19.35 — 19.55 Nadprogram , komuni
katy . 19.56 — 20.00 Sygnał czasu z W ar
szawskiego O bserwatorium  A stronom icz
nego. 20.00 Pogadanka muzyczna — wygł. 
p. Karo! Stromenger. 20.15 Transmisja kon
certu  symfonicznego z Filharm onji W ar
szawskiej. W  przerw ie kom utgkat Teatrów  
Miejskich. Po transm isji kom unikaty: lo t
niczo - meteorologiczny, policyjny, spo rto 
wy, nadprogram , kom unikaty P. A. T., oraz 
retransm isja ze stacji zagranicznych na a- 
para tach  „M arconi".

NOWELA TETM A JERA  JAKO SŁUCHO
WISKO.

Dziś 25 b. m. radiostacja w arszaw ska 
transm itow ać będzie o godz. 21.15 bardzo 
ciekaw e słuchowisko z Krakowa. W  studio 
stacji krakow skiej wykonane zostanie d ra 
m atyczne słuchowisko z muzyką p. t. „Jak  
Józef Smaś pojechał się w ysłuchać", S łu
chowisko to iest jedną z przepięknych no
weli Kazimierza T etm ajera ze zbioru „Skal
ne Podhale". Świetna nowela w odpow ie
dniej opraw ie radiofonicznej maluje z n ie
zrównanym humorem i kunsztem  życie i 
psychikę daw nych górali tatrzańskich. S łu
chowisko to trasm itow ać będą wszystkie 
polskie stacie.

ZE SPORTU
ROBOTNICZY MECZ PIŁKARSKI 

W ARSZAW A — KRAKÓW.

W dniu św ięta robotniczego, dnia 1 maja 
odbędzie się w Krakowie międzymiastowe 
spotkanie piłkarskie reprezentacyj robot
niczych W arszawy i K rakowa.

K apitan związkowy W. R. S. K. O. usta
lił następujący sk ład  reprezentacji w ar
szawskiej: G łow acki (Marymont), Turczyń- 
ski (Ogniwo), F ert (Ruch), Sokołowski (Ma
rymont), Schneider (Sarmata), Kulisa (Ma
rymont), Przeow orow ski (Marymont), Siecz
kow ski (Sarmata), Chudzikiewicz (M ary
mont), Piliński (Ogniwo) i praw o skrzydło

wy Znicza Pruszkowskiego. R ezerw owi —■ 
Ginin (Sarmata) i Napiórkow ski (Mar,).

Kierownikiem R eprezentacji W arszaw 
skiej jest tow. W opidski.

R eprezentacja w arszaw ska została ze
staw iona bez graczy Skry i Gwiazdy, p o 
nieważ drużyny te m ają w tym term inie in
ne mecze. W  W arszaw ie odbędzie się dnia 
1-go maja doroczny mecz Skra — W idzew, 
a w Sosnowcu Gwiazda grać będzie 30 
kw ietnia i 1 maja z Gwiazdą (Sosnowiec) i 
reprezentacją Sosnowca.

Kierownicy sekcji p, n. M arymontu, O- 
gniwa, Sarm aty i Znicza w inni się porozu
mieć z tow. Filipiakiem  do piątku. Telefon 
80-81.

W yjazd R eprezentacji nastąpi dnia 30-go 
kw ietnia o godz. 850  wiece, z  Dworca 
Głównego.

Konkurs.
M agistrat m. Łodzi ogłasza konkurs na stanowisko naczel

nego lekarza weterynaryjnego rzeźni Bałuckiej z uposażeniem 
Ii-go st. służb, pracowników miejskich (Vl-go st. służb, pracow
ników państwowych wraz z 15% dodatkiem komunalnym); miesz
kanie przy rzeźni.

Od kandydatów wymagane jest:
a) własnoręczne napisane podanie wraz z dokładnym życiorysem;
b) ukończone studja weterynaryjne;
c) świadectwa z dotychczasowej praktyki;
d) świadectwo obywatelstwa.

Oferty należy składać do Wydziału Zdrowotności Publicz
nej Magistratu m. Łodzi (Łódź, Plac Wolności Nr. 1, pokój Nr. 9) 
do dnia 10 maja 1929 roku włącznie.

POSIEDZENIE EGZEKUTYWY. Z.R.S.S.
W czwartek 25.IV o godz. 1£.30 w lo

kalu Z.R.S.S., ul. Flory 1, odbędzie się 
posiedzenie Egzekutywy Z. R. S. S.

Obecność wszystkich członków nieod
zowna.

ZEBRANIE DELEGATÓW ROBOTN.
KLUB. SPORTOWYCH.

W piątek, dnia 26 b. m. o godz. 18.45 
w lokalu Z. R. S. S., ul. Flory 1, odbę
dzie się zebranie delegatów robotniczych 
klubów sportowych zrzeszonych w W. 
R. S. K. O. Omawiane będą sprawy, 
związane z obchodem 1-szo majowym.

SPOTKANIE ELIMINACYJNE W HAZE- 
NIE W ARSZAW A — ŁÓDŹ.

Dota 3 m aja odbędzie się w  Łodzi rew an
żowe spotkanie hazeny pom iędzy rep re
zentacjam i W arszaw y i Łodzi. W. O. Z. G. 
S. postanow ił rozegrać przed tym meczem 
dw a treningow e spotkania. Dnia 36 b. m. 
odbędzie się na boisku Skry reprezen tacja  
W arszaw a — Skra, poczem team  złożony z  
graczy wszystkich klubów warszaw skich 
rozegra dn. 28 b. m. mecz z P IW Fem .

Mecz piątkow y odbędzie się o godz. 16, 
mecz niedzielny o godz. 12-ej rano na bois
ku w  ogrodzie Saskim.

ZAWIADOMIENIE.
Zawiadamiamy wogóle w szystkich grających na 
'olskiej Loterji Państwow ej że U r z ę d o w a  T a 

b e la  W y g r a n y c h  5 k l. 18 L o t  P a ń s tw .
już się ukazała i jest do obejrzenia darmo w cen
trali kolektury naszej, M arszałkowska 146, ja- 
koteż w oddziałach naszych:

Bielańska 3, Królewska 39, Krak. Przedm . 37, N alew ki 42, 
„Icar", Gmach H otelu Europejskiego, Praga — Targow a 40, 

Wilno, W ielka 44, Łódź, Piotrkow ska 72, Otwock. W arszaw ska 21.

Losy do I k l. 19 L ot. P ań stw , są  u n as do
n a b y c ia .

Ogólna suma wygr. 28.272.000 Główna wygrana 
w szczęśliwym wypadku Zł. 750.000 

Co drugi los wygrywa!
Cena losów:

: ; |V < zł. 1 0 . - 1 I i/a zł, 2 0 .-  |  \  BU zł. 3 0 , -  |  |  Vi zł, 40 - |

Łaskaw e zlecenia prow incji załatwiamy odw rotną pocztą. 
W ysyłamy losy oryginalne.

Konto P. K. O. 9.374. Firm a egz. od 1835 r.
A dres dla depesz. „Lichtlos — W arszaw a",

Największa, najstarsza i najszczęśliwsza kolektura w Polsce

E. L I C HT E NS T E I N i S-ka
W arszawa, M a r s z a łk o w s k a  146. J

Ogłoszenia
drobne

Pnfefony, Po p
lofony I m uzyczne
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
w arunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
„Lutnia . M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

Zgubiono 1? ? !k;
Chorych na nazw isko 
Klima Bolesława.

Robotnicy 
popierajcie 

sw oje  pism o 
codzienne

Rachunek działalności Okręg. Związku Kas Chorych w Łodzi za rok sprawozdawczy 1928-
WYDATKI. WPŁYWY.

1 KOSZTY ADM INISTRACYJNE; 1 SKŁADKI CZŁONKOWSKIE:
A. Osobowe:

a) odszkodowanie członków W ładz Związku Zł. 7.268.04
b) p łace personelu biurowego „ 30.046.32
c) ubezpieczenie pracow ników  „ 4.026.52
d) koszty delegacji, podróży, rozjazdów itp . „ 1.695.95 43.036.83

2

wymierzono w roku sprawozdawczym 

ODSETKI:
a) od zaległych świadczeń i sk ładek Zł. 31.041.24
b) „ lokacji w bankach „ 2.941.71
SUBSYDJUM z funduszu inwestycyjnego

Ogólno-Państwowego Związku Kas Chorych

33.982.95

1.024.887.16

B. Rzeczowe:
a) druki i m aterjały  piśm. Zł. 1.773.78
b) opał i św iatło  „ 582.89
c) poczta, telefon, telegraf „ 3.231.30
d) dzierżawa lokalu biurowego „ 2.000.00 
ej różne wg. specyfikacji „ 5.360.51

3
85.775.58 119,758.53

12,948.86 55.985.31 \

KOSZTY LECZNICZE:
a) p łace personelu leczniczego 6.193.35 \

KOSZTY LUSTRACJI:
a) p łace personelu
b) koszty podróży, przejazdów  i t. p.

4.632.42
1.611.84 6.244.26

2 ŚWIADCZENIA: 
retaksacja  recep t i t. p.

KOSZTY OGÓLNE:
a) sk ładka członk. na Og. Państw  Zw. K. Ch.
b) „ na fund, inwest. Og. P. Zw. K. Ch.
c) adm inistracja własnych nieruchomości
d) dyskonto weksli obcych
e) różne

32.106.12 
85.775.58 

461.59 
7.149 55 
1.706.08

4.440.77
i

127.198.92

\
ODPISY NA FUNDUSZ AMORTYZACYJNY:

z nieruchom ości 25% 942.02
ODPISY NA FUNDUSZ ZAPASOWY: \

a) 10% od wpływów w myśl par, 16 S ta tu tu  Związku
b) nadw yżka bilansowa

114.464.55
829.176,51 943.641.06 \

1 1.144.645.69 1.144.645.69

KSIĘGOWY:
(—) St. Ebert.

P. O. DYREKTOR:
( - )  J . K ie le r .

PRZEWODNICZĄCY:
( -  )  J . D a n ie le w ic z .

KOMISJA REWIZYJNA:
PRZEWODNICZĄCY: (—> M. H u d e c .  

CZŁONKOWIE: ( - )  B r M a tw ln .
( —) S z. M ilm an .

Bilans Okręgowego Związku Kas Chorych w Łodzi na dzień 31 grudnia 1928 r.
STAN CZYNNY. STAN BIERNY.

G OTÓ W K A
BANKI:

1. B ank G ospodarstw a Krajowego
2. Bank Związku Spółek Zarobkowych
3. P. K, O. w W arszawie

KASY ZA ŚWIADCZENIA I SKŁADKI: 
A. Kasy Chorych za zaległe składki:

1. Kasa Chor. m. Łodzi Zł. 385.122.27
2. P. K. Ch. w Koninie ff 770.48

.. „ Kole tf 1.167.37
4- „ Ozorkowie ff 3.514.17

„ „ Piotrkow ie «f 28.732.17
*■ „ Radomsku tf 20.731.92
7- „ Słupcy 522.73
8. „ „ Tomaszowie ff 7.144.18
9. „ W ieluniu »f 1.485.7610. „ Zd. Woli ff 1.984.34

B. K asy Chorych za świadczenia:
1. K asa Chorych m. Łodzi
2. P. K. Ch. w Kole

Zł.

3. „ „ K utnie
4. tf >• Ozorkowie
5. ff >, Pabianicach
6. ff <■ Piotrkow ie
7. „ „ Radom sku
8. ff .i Słupcy
9, tf Tomaszowie

10. »f „ W ieluniu
11. ff <• W łocław ku

65.808.91
362.16

5.00
36.841.53
12.001.72
5.548,59
3.230.06

200.77
13.893.20
1.786.05

42.00
WEKSLE w portfelu
DŁUŻNICY: a) różni według specyfikacji
KOSZTY BUDOWY według specyfikacji

WYDAW NICTW A:
2,689 szt. „O ranach i ich leczeniu"
RUCHOMOŚCI: a) zakupione w latach ubiegłych 

b) ., w roku sprawozd. 
NIERUCHOMOŚCI: w artość placów _________

111.250.00
84.289.50
18.074.87

451.175.39

139.719.99

13.801.86
219.50

3.673.78

213.619.37

590.895.38
4.783.78
5.354.33

1,281.510.07

3.732.10

14.021.36
71.938.80

2.189.528.97

KASY CHORYCH za nadpłacone świadcz, i składki:
A. Kasy Chorych za nadpłacone składki:

1. P. K. Ch. w Kaliszu Zł. 1.929.88
2. „ „ Pabianicach „ 31.17
3. „ „ T urku  47.49

B. Kasy Chorych za nadpłać, za świadczenia:
1. P. K. Ch. w Kaliszu Zł. 2.435.63
2. h «i K oninie „ 901.78
3. „ „ T urku „ 755.38
4. Zd. W oli ________ „ 1.343.71

WIERZYCIELE:
a) Og. Państw . Zw, K as Chorych w W arszawie
b) P. K. Ch. w T urku za lokaty gotówki
c) Szpitale w edług specyfikacji
d) Zakł. lecz. specjał, i t. p. wg. specyfikacji 
ej Przedsiębiorstw a budowlane:

a) 5% kaucji od rach. wg. spec. Zł. 24.231.87
b) nąleżn. za wykon. rob. wg. spec.______„ 31.521.05

f) różni wg. specyfikacji

POŻYCZKI HIPOTECZNE:
Z akład U bezpieczeń Pracow ników  Umysłowych w W ar

szawie za długoterm inow ą pożyczkę hipot.

FUNDUSZ AMORTYZACYJNY:
a) odpisy za la ta  ubiegłe
b) odpisy za rok  sprawozdawczy

FUNDUSZ ZAPASOWY: i
A. Z odpisów (10% ogólnych wpływów) w myśl § 16 

S ta tu tu  Związku:
a) stan  początkow y Zł. 109.310.08
b) tegoroczny przydział  „ 114.464.55

B. Z NADWYŻEK BILANSOWYCH:
a) stan początkow y Zł. 667.324.72
b) tegoroczny przydział  ,, 829.176.51

2.008.54

5.436.50

4.099.86
5,000.00

27.447.20
3.626.00

55.753,92
2.736.59

12.202 48 
942.02

223.774.63

7.445.04

98.66357

350.000.00

13.144.50

1.496.501,23 1.720 275 86
2.189.52897

KSIĘGOWY:
(—) S t. E b e r t .

O. DYREKTOR:
(—) J  K ie le r .

PRZEWODNICZĄCY:
(—) J  D a n ie le w ic z *

KOMISJA REWIZYJNA-
PRZEWODNICZĄCY: (—) M. H u d e c .  

CZŁONKOWIE: (—) Br. M a tw ln .
(—) S t. M ilm a a .
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K I N O - R E W J A  „ s t o n c E "
B ie la ń sk a  5 . Pocz. o g. 6, ost. 10.

F I L M  i R E  W J A !
NA EKRANIE:

Potężne arcydzieło filmowe

M O ULIN  R O U G E
reżyserji genjalnego E. A. DUPONT A 

w roli gł. OLGA CZECHOWA.
NA SCENIE:

Rewia atrakcyjna w 10 obr.
J a k  i  G d z ie  K o c h a j ą  

w w ykonaniu aktorów  operetkow o- 
rewjowych.

Ceny b iletów : Balkon zł. 1.25,
am fiteatr zł. 1.75, parte r zł 2.25.

K i n o  „ P A Ł A C E "
Chmielna Pocz. o godz. 6-ej pp.

S zam p ań sk a  fa rsa

„Niebieska Myszka"
W roli głównej: urocza

J E N N Y  J U G O
W ybuch wulkanu dowcipu i humoru. 

Tysiące arcykomicznych sytuacyj.

ooooocnrooooooooooonorxxDOOOO
W K I N O  - V A R I Ć T Ć  Q  
P „ A S T R  A“ 8

Dzika 51. P
Na ek ran ie: O

Zakazana Kobieta
oraz W ystępy A rtystów  pod kierunkiem
Bolesława Norsklego-Nożycy
Na scen ie :
M urzynka MAUD HABULA partnerka 

Józefiny Baker.
A n o n s :  W sobotę i niedzielę 27

i 28 kw ietnia od godz. 12-ej do 3-ciej _  
po południu Poranek dla dzieci z wy- Q  

. . stępam i artystów . Q
OOCCOOCCCOOOCOOO XXXIOOOOOOOO

KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Soboty, niedziele i św ięta o godz. 530.
Schirle j M ason

i W ad e  B o te le r
w pełnej humoru i dowcipu farsie p. t.

WESOŁA WOJNA
Wł. b. „Param ount". Nadprogram: 

O ddychanie roślin._____
Codziennie seanse oświatowe wyłącz
nie dla szkóL W  soboty o godz 12-ej.

niedziele i św ięta o godz. 11*5 i 115 
__________  dla publiczności.

r A C I W n  N o w y  Ś w i a t  5 0
* ^ ■ ' H I  W  Pocz. o g. 6, 8 i 10.

I Bilety ulgowe, passe-partout nieważne ! 
O rkiestra pod bat.

A. F U R M A Ń S K I E G O  

NAJLEPSZY FILM SEZONU!

w filmie produkcji

ERNESTA LUBITSCHA
p. t.

I
1

Partnerzy: FLORENCE U1D0R
I LEWIS STONE.

Wytwórnia: „PARAMOUNT"

,  J Ę C Z A “  Prx9eJaxd
WIELKA PREM JERA !

Ostatnia produkcja 1929 r.

P A T  I P A T A C H O N
ja k o  B oh aterow ie .

Na scenie nad program!
W ielk a  rew ja  a r ty sty c z n a

„NIE 1000 A 10 PIĘKNYCH 
DZIEWCZĄT**

z udziałem 14 osób pierw szorzędnych 
sił artystycznych.

Reżyser: J. SIEKIERZYŃSKI. ,
Baletmistrz: VALERY. ' 

IMP -* - 1.—*, * - i-* -r* i-mi *m~ i ~i i~n~n_m r u f  . , 1 • M B

WIEŻA BABEL ODBUDOWANA

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

KRWAWA BOJKA PRZY UL, ZŁOTEJ

W związku z setną rocznicą insty
tutu archeologicznego w Berlinie, podję
to tam ciekawą pracę: pod kierunkiem 
wybitnych archeologów odbywa się re-

C0 GRAJA KINA
Apollo: „Policm ajster Tagiejew" z Sam

borskim.
Astra (Dzika 51): „Zakazana kobieta" z 

J e t tą  Gouda!.
Capitol: „Burza nad Azją" Pudowkina.
Casino: „Intrygant" (The Patriot) Lubi-

tscha z Emilem Janingsem  i Florence Vidor.
Coloseum: „T ancerka" z Dolores del Rio.
Filharmonja: „T ancerka" z D olores del

Rio.
Miejski; „W esoła wojna".
Palace: „Niebieska m yszka" z Jenny

Jugo.
Pan: „Spelunka" z Igo Symem.
Quo Vadis: „Intrygant" z  Janingsem.
Rococo: „Tajem nica wagonu pocztow ego".
Słońce: „Moulin Rouge" z Czechową.
Splendid: „Dom upiorów" i „Pod m aską 

bandyty".
Stylowy: „Sportow iec z  miłości" z Buster 

Keatonem.
Światowid: „Synowie pustyni" (odpo

wiedź na Beau Ge6te).
Tęcza (Przejazd 9): „Tajem nice W schodu".
Wodewil: A w antury  w harem ie".
Bajka (Żelazna 69): „ W lasach polskich".
Bellona (Leszno 2): „W schód i Z achód".
Hollywood (Hoża 26): „Kobiety na śliz- 

giej drodze" z Igo Symem.
Italja (W olska 32): „M iasto cudów".
Kino Dom Żołnierza (Zygmuntowska 3): 

„Szaleńcy".
Kometa (Chłodna 49): „Piękna grzeszni

ca”.
Mewa (Hoża 38): „Jedw abne pończoszki" 

z Laurą la P lante.
Muza (Plac 3-ch Krzyży): „Zuzia saksofo- 

nistka".

ZGON
WYBITNEGO FINANSISTY 

ANGIELSKIEGO

m m

LORD JOHN REVELSTOKE,
członek rady nadzorczej angielskiego 
Banku Państwa i przewodniczący dele
gacji rzeczoznawców angielskich na kon
ferencji, dotyczącej reparacji niemiec
kich, zmarł nagle na udar sercowy, prze
żywszy 66 lat.

N0WY-ŚW1AT 40.
Początek o g. 5 pp.

I GO S Y M
w wielkim dramacie produkcji amery- 

kańsko-niemieckiej p. t.

konstrukcja wieży Babel, która według 
zmarłego niedawno uczonego prof. Col- 
dewey'a, miała wyglądać tak, jak ją 
przedstawia nasza fotografja.

T E A T R  i MUZYKA
Dzlf u  teatrach m i e j s K l c h
W i e l k i

o 8 w. „Cyrulik Sewilski"
N a r o d o w y

o 8 w. „Król Stefan Batory"
Nowy

o 8 w. „Adwokat i róże"
Letni

o 8 w. „Panienka z dancingu"

T ea tr ,,A teneum ", (ul. Czerwonego K rzy
ża 20). Dziś, w czw artek, „W ilki" Romain 
Rollanda.

W p iątek  gościnny w ystęp M arji Balcer- 
kiewiczówny w komedji „Dar poranka" 
Forzana.

T ea tr  W ielki. Dziś „Cyrulik Sewilski".
W  p iątek  „Straszny Dwór".
T ea tr Narodowy. Dziś „Król S tefan B a

tory".
T ea tr Nowy. Dziś i dni następnych „A d

w okat i róże".
T ea tr Letni. .P an ien k a  z dancingu".
Ju tro  prem jera komedji G ustaw a Beylina 

p. t. „Zakład o miłość".
T ea tr Polski. Dziś i jutro „Samuel Zbo

rowski".
T ea tr M ały. Codziennie „Miłość bez gro

sza".
T ea tr „M orskie O ko", (Jasna 3). „1000

pięknych dziew cząt".
W  pełnych próbach rew ja w iosenna p. t. 

„W arszaw a w kw iatach".
T ea tr „Qui Pro Quo". Codziennie jubile

uszowa rew ja p. t. „Jubileusz Q. P. Q .” z 
udziałem całego zespołu.

„Czerwony A s“. Codziennie „Królowa 
wiosna”.

O peretka w arszaw ska w T eatrze „Znicz“.
„L izistrata". W  próbach „Noc w San Se- 
bastjan".

T ea tr N iezależny w klubie urzędników 
państw ow ych, (Nowy Świat 67), daje 26, 27 
i 27 kw ietnia o godz 8-ej w ieczorem „Ślu
by panieńskie.

Drugi K oncert W arszaw skiego T ow arzy
stw a Muzycznego w Konserw atorjum  od
będzie się w czw artek. B ilety „Orbis".

K oncert ku czci Jan a  Kasprowicza. Koło 
Polonistów  Studentów  U. W„ dla uczczenia 
pamięci au to ra  „Księgi Ubogich", Jan a  K a
sprowicza, urządza w  niedzielę dn. 28 b. 
m. w sali Filharm onji W arszawskiej kon
cert, pośw ięcony jego twórczości. Szcze
góły w program ach.

„W esele na  K urpiach". Rada Szkolna 
W arszawy, urządza szereg przedstaw ień 
folklorystycznych tea tru  Regionalnego. G ra
na będzie sztuka w 4-ch obrazach p, t. 
„W esele na K urpiach". Przedstaw ienia od
będą się w  gmachu Cyrku przy ul. O rdy
nackiej w dniach 25, 26, 29 i 30 b. m. oraz 
1, 2, 3, 4, i 5 maja b. r. Popołudniow e przed 
staw ienia o godz. 5-ej przeznaczone są dla 
młodzieży, za zbiorowym i biletam i.

CAPITOL M arszałkowska 125.
Pocz. o g. 5 pp.

PU D O W K IN A

B U R Z A
NAD

A Z J A

W czoraj o godz. 15-ej, lokatorzy domu 
przy ul. Złotej 25 byli św iadkam i krw awej 
i zażartej bójki, k tórej ciąg dalszy, a  zara
zem i kulm inacyjny rozegrał się w lokalu 
8-go kom isarjatu przy ul. Śliskiej 52. W 
domu przy ul. Złotej posiadają sk ład  mebli 
nowych i używanych bracia: Dawid i H en
ryk W ilnerow ie. W czoraj popołudniu D a
wid w raz z pomocnikiem Jankiem  Kuźmiń
skim zajęci byli na podw órzu przyjm ow a
niem zwożonych mebli, k tó re  robotnicy 
sk ładali w przejściu drugiej bramy. Na tem 
tle, pomiędzy nimi a pow racającym  do m ie
szkania i przeciskającym  się przez w ąskie 
przejście, lokatorem  tegoż domu, 19-letnim 
W acławem  Chrzanowskim w ynikła sp rze
czka. Poniew aż W ilnerow ie mieli daw ne 
porachunki z Chrzanowskim, sprzeczka ry 
chło zam ieniła się w  bójkę. Chrzanowski, 
widząc przew ażające siły, nacierające na 
niego, użył w obronie własnej nożyczek, 
k tó re  posiadał i zranił niemi lekko w

bok tak  Dawida W ilnera oraz Kuźmińskie* 
go. Ten ostatn i jednak w yrw ał z rąk  Chrza
nowskiego nożyczki i z kolei ugodził nimi 
Chrzanowskiego. D ozorca domu, chcąc po
łożyć kres aw anturze, sprowadził policję, 
k tó ra  przy akom panjam encie piekielnego 
wrzasku, w szystkich trzech zakrw aw ionych 
spraw ców  zajścia przyw iozła do 8 komisarz 
jatu, gdzie przybyła w krótce k are tka  po
gotowia. Gdy lekarz, po nałożeniu opa
trunków  Dawidowi W . i jego' pomocnikowi, 
zajął się opatryw aniem  Chrzan owakiego, da  
pokoju dyżurnego przodow nika w padł nie
spodziew anie b ra t Dawida, H enryk W ilner, 
k tó iy  błyskawicznie doskoczywszy dp 
Chrzanowskiego, zadał mu w okolice p ra 
wej skroni cios scyzoiykiem , krzycząc: „to 
za mojego b ra ta !1 Fo'icjanci obezwładnili 
W ilnera i osadzili w celi aresztu. Poważnie 
p jszw ankow anego Chrzanowskiego lekarz, 
po d-datkow ym  opatrunku, pozostaw ił na 
lecz jniu ćomowe-n.

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ
Nowy wczorajszej niew ykryci w łam yw a

cze po uprzednim w yłam aniu k ra t w  oknie 
nad drzwiam i wejściowemi od strony pod
wórza, dostali się do lokalu b iura i składów  
Tow. Handlowo - Eksportow ego „M. Zakli- 
kow ski" przy ul. Długiej 25. W łam ywacze 
splądrow ali cały lokal sk ładający się 7-miu 
pokoi, rozbijając w szystkie szuflady w  b iur
kach i szafy. Rozpruli również kasę ognio
trw ałą, zabierając z niej dolarówki, portfel 
z wekslami, papiery  w artościow e i 4.330 zł.

gotówką. N adto splondrow ali składy, za
bierając luksusowe w yroby galanteryjne, 
skórzane, elektro techniczne i stalow e. 
W łam ywacze wyszli tą  sam ą drogą, zabie
rając obfity łup praw dopodobnie do sam o
chodu. Firm a oblicza s tra ty  na sumę 100.000 
zł. Skład nie był ubezpieczony od kradzie
ży. Na miejsce p rzestępstw a przybyli p rzed
staw iciele urzędu śledczego 12 kom isar
jatu.

WYPADEK KOLEJOWY
Na przejeździe kolejowym, przy  ul. 

Mszczonowskiej, na W oli dostała  się pod 
parow óz 15-letnia Lucyna Buszyóska p ra 
cownica igły. Pomimo, że m aszynista p a 

rowóz zatrzym ał, fed na k Buszyóska upadł® 
i doznała zm iażdżenia dużego palca lewej 
stopy. Po nałożeniu opatrunku przez pogo
towie, przew ieziono ją do domu.

Z SĄDÓW

7 DNI ARESZTU ZA 8 LAT KATOWANIA
SŁUŻĄCEJ

W czoraj w  sądzie grodzkiem rozegrał się 
3-ci i zarazem  ostatn i ak t ponurej tra- 
gedji nieszczęśliwej służącej przez 8 lat 
katow anej w  sposób w ręcz niezw ykły przez 
k a ta  w spódnicy —  „dobrą panią" Rych- 
lióską.

OBRAZ TORTUR.
Z toku zeznań świadków, dow iedział się 

sąd  o przeróżnych, nie raz wymyślnych 
tortu rach  zadaw anych przez p. Rychlińską 
służącej Porkitów nie.

Usłyszeliśmy zatem  i o biciu batem  i ki
jem, i smyczą i lichtarzem . Usłyszeliśmy o 
kopaniu w brzuch, o głodzeniu w prost nie- 
ludzkiem, o wyrzucaniu na mróz bez ub ra
nia. Dowiedzieliśmy się jak „anielska" p a 
ni, k tó ra  bijała zresztą -i męża inżyniera 
Rychlińskiego (i to aż tak  mocno, że się 
skarżył sąsiadkom) niety lko biła służącą 
ale i szczypała ją i to tak, że sińce po tych 
„karesach" pozostaw ały na długo.

HISTORJA ŻYCIA MĘCZEŃSKIEJ 
DZIEWCZYNY.

H istorja pobytu  Pszkitów ny u pp. R ych- 
lińskich jest skom plikowana i sm utna. 
M atka jej by ła  służącą przez długie la ta  u 
m atki pana Rychlińskiego, dziś już nieżyją

cej. U mierając pow ierzyła jedyne dziecko, 
kilkunastoletnie zaledwie, swej chlebodaw
czym. P. Rychlińeka um ierając poleciła 
dziew czynę synowi.

SŁODKIE ŻYCIE „WYCHOWANKI".
Pszkitówma — „w ychowanka", pe łn iła  u 

Ryohlińskich rolę służącej do w szystkiego 
— i jako „w ychow anka” nie pobierała  ża
dnego za p racę  w ynagrodzenia aż przez 8 
lat. „O piekę" nad siero tą  pełn ił nie tyle 
.pantoflarz" Rychliński de jego „energicz
na" żona.

EKSPERTYZA LEKARSKA.
Jak  stw ierdzili w dniu wczorajszym dwaj 

ostatn i św iadkowie lekarze — eksperci — 
Pszkitów na od „energicznej" ręk i pani Rych 
lińskiej, cała pokry ta  jest bliznami krw a- 
wemi. Prócz tego, jako pam iątkę z owej 
nocy spędzonej (jak zeznali poprzednio 
świadkowie, w zimnej kom órce bez ub ra
nia) ma ona obie ręce odmrożone aż do ra 
mion.
SĄD SKAZAŁ RYCHLIŃSŃKĄ NA 7 DNI 

BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU.
W yrok ten oskarżona przyjęła. O skarży

ciel adw. R ak w nosi apelację z powodu 
zbyt niskiego wymiaru kary . I. K.

ZAGRYZIONA PRZEZ PSA
Sąd Okręgowy rozpatryw ał wczoraj spra

w ę zbrodniczego kochanka, który  chcąc się 
pozbyć zbyt już opatrzonej kochanki, po
szczuł na nią psa, k tó ry  zagryzł ją na 
śmierć.

M rożący krew  w żyłach ten  wypadek 
w ydarzył się pod W arszawą. Nieszczęśliwa 
ofiara nazywa się Stefanja Sochówna, zbro
dniczy kochanek Jan  Piotrowski. T rupa p o 
obgryzanego przez psa dziewczyny, znale
ziono w lesie. Jak  w ykazała sekcja zwłok, 
zm arła ona w skutek uływu krwi.

Podejrzenie odrazu padło na niejakiego 
Piotrow skiego, bogatego gospodarza, który 
z ubogą dziw eczyną prow adził przez p e 

wien czas rom ans, a znudziwszy się nią od- 
g iażał się jej przy  ludziach, że „jak się nie 
odczepi" to ją zabije.

Zapytany przez Sąd Piotrow ski przyzna! 
się, oświadczając z płaczem , że nie chciał 
śmierci swojej kochanki, ale chcąc ją n a 
straszyć poszczuł na nią psa, trzym anego 
na smyczy. Smyczą się zerw ała, pies rzucił 
się na uciekającą, gdy oskarżony dobiegł na 
miejsce, gdzie nieszczęśliwa upadła, znalazł 
trupa — z rozdartym  przez* psa gardłem.

Sąd d a ł w iarę zeznaniom oskarżonego i 
uznał go winnym nieostrożnego spow odo
w ania śmierci, skazując go za powyższe na 
rok więzienia, I. K

PROKURENT BANKU G0SP. KRAJOWEGO 
UNIEWINNIONY PO RAZ DRUGI

W czoraj w Sądzie Apelacyjnym rozpa
tryw ana by ła  spraw a p rokuren ta  Banku 
G ospodarstw a Krajowego M erczyóskiego 
oskarżonego o łapow nictwo. Sąd Okręgowy 
M erczyóskiego uniewinnił. Sąd Apelacyjny
w yrok ten  zatw ierdził.

Nawiasem należy stw ierdzić, iż sp raw i 
ta jest już trzecią z kolei spraw ą w szczętą 
przez K om isjf Nadzwyczajną do w alki z 
nadużyciami, kończącą się wyrokiem unie
winniającym. I, K.

• i

i mmmm g i e ł d y
Dewizy New York notow ano 8.90. T ran- 

zakcje międzybankow e kablem  New York 
przeprow adzano na 892.50 za 100 dolarów. 
Na rynku dewiz europejskich większych 
zmian nie notowano. Między bankam i p ła 
cono za dew izę Berlin 211.4514, a za dew i
zę G dańsk 173.05, Pryw atnie notow ano do- 
lary 8.92%, ruble złote 4.60, czerw ońce so

wieckie 1.78 dolarów.
Na rynku akcyjnym panow ała tendencja 

słabsza. Obniżyły się: Bank Dyskontowy z 
124.00 na 123.00, Bank Polski z 167.75 rfi 
166.50, Lilpopy z 34.25 na 34.00, H aberbusch 
z 222.00 na 218.00. W dziale papierów  pań 
stwow ych obniżyły się obie premjówki: 4 %  
Inw estycyjna z 105.00 na 104.00, 5%  Dola
row a z 86.00 na 84.00. Dla listów zastaw 
nych tendencja słabsza.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
a ircsn  50 gr. CENY OGŁOSZEŃ! Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKL
Odbito w druk. „Robotnika” Warecka %

Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.


